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1.0DZICI 
W dn:i.ach popr.zed3'a.ją.cych 38 rocznicę pow.s'talniia ludowego Wojs.k.a 

P-0lsk.iiego, w całym klraju odbyw.a.ły się spo>tkanfa, w.ieozor.niice i oko­
liC""illl.o~c:owe Jimpr·ooy. 

Ważnym a:kioen tern obchodów 
żolnderslkiego śwJęt.a była uroczy­

.•. .i.§Sti:::&illiallllllil!l*IE1Elli••••••m•@ll!ill!&i!Zc8'11mlll*IB*B•••llill'!aWEJl11111!11llal+Dllliill!il!lill•E•••••1=im•11 .sta odprarwa wart w Warszawie 
pr.ze:i Grobem Nie2'IL31n~o Zołn.ie­
rza - symbalem w.iecznej pamięci 
narodu o bohater.acll wailk na:ro­
dowo-wyiz.wo!eńczych. M.i.mo desz-

nel'laba brygady Wojsk.a Polskiego 
otr>Zyma.H pułkownicy WP: Ta­
deusz Kojder, Włodzimie.rz Kwa­
czeruiuk. Piotr Szweda, Edward 
WłodarozY'k, Maciain Zdrz.ałka; akty 
nominacyjne n.a stopień generała 
brygady MO otrzymalii pułkowni­
cy MO: Bernard Na:ręgowiSkd i 
Zi:l!isław Sa:rewloz. 

z OBRAD PREZYDTlTM RZ~'\DF 

_Normal izącja sytuacji 

10 bm. Prezydium Rządu obradowało nad projektami powmęc 
zmierzających do przerwania proC"esu pogłębiania się kryzysu społc­
cz.no-gospod.all'Clzego, ktooego skutki, zwłaszcza w zruk~sie zaopabrze­
n.ia szczególnie d.otkliw.i.e odczuwa nasze społeczeństwo. 

Przebieg 1 uchwały zakończone­
go ostatnio zjazdu „Solidarności" 
czynią obecną sytuację jeszcze bar­
dziej niepokojącą. Położenie kraju 
pogarszają trudności w zapewnie­
niu gospodarce żywotnie niezbę­
dnych środków dewizowych. Im­
port żywności oraz surowców i 
materiałów koniecznych do utrzy­
mania przemysłu w ruchu zależy 
bowiem w decydującej mierze od 
osiągnięcia !.tabilizacji politycznej, 
gdyż wstrząsana konfliktami Pol­
ska przestaje być wiarygodnym 
partnerem handlowym i koopera­
<:yjnym. 

Prezydium Rządu stwierdziło, że 
normalizacja sytuacji politycznej 
jest kluczem do wyzyskania możli­
wości gospodarczych, iakie ma 
nasz kraj i przeprowadzenia re-

Z SESJI ZO NZ 

Rosnący niepokój . , . 
o intro sw1ata 

W Nowym Jorku zakończyła de· 
bat~ gemK.alną 36 sesja Zgroma­
drz:enia Ogól.ne;o NZ. W:idęło w 
iruiaj udrz.i.ał 136 państw. Debata <1.v­
staxczyŁa wle1u sygnałów dotyczą­
cych sybuaicji światowej, sygnałów 
niepokojących, ale taikże optym.i­
styczmych. W z.masowanej postaci. 
w duesiątklach wystąpień . często 
bardzo diramatf:yoznych wyraził się 
przede wszystkim rosnący atlepo­
'1cój o iutro świ:;,ta. 

form w tym także jest warun­
kiem zaspokojenia potrzeb ludno­
ści a zwłaszcza przezwyciQżenia 
zagrożeń, jakie niede nadchodzą.;:a 
zima. 

Prezydium Rady Ministrów omó­
wiło pakiet niezbędnych posunięć 
przeciwdZJi.al:ających negatywnym. 
destabilizującym zjawiskom. In­
ne projekty postanowień zmierza­
ją do poprawy funkcjonowania 
administracji państwa, umocnienia 
jej zdolności do energiczny~h 
działań reformatorskich oraz śmia­
łego wyzyskiwania uprawnii!ń. 

Zgodnie z sejmową zapowied:dą 
prezesa Rady Ministrów Prezy­
dium Rządu przedyskutowało spo-
suby poszerzenia bazy rządzenia, 
zwiększenia oparcia władzy o 
wszystkie patriotyczne siły stoją­
ce na gruncie socjalizmu. 

Rre:zydlum Rządu upowaŻlll1ło Ko 
mitet Rady Ministrów d.s. Sto~un­
ków ze Związkami Zawodowymi, 
aby pilnie wystąpił z propozycją 
ukonstytuowania stałei k<:>misji 
mieszanej obejmującej przed$faWi­
cieli rządu i central ruchu zawo­
dowego dla permanentnego oma­
wiania f uzgadniania spraw zwia­
zanych z zaopatrzeniem rynku re­
glamentacją towarów i ruchem cen. 

Zarazem kierownictwo rządu da­
ło wyra! de1.anrobacie dla n3.d­
miernych podwYżek cen stosowa­
nych w szeregu przypadków pnez 
drobną wytwórczość i w sektorze 
usług a więc w działach ~ospJ­
darki korzystających z pełnej sa­
modzielności wynikającej z wdro­
żenia tam już reformy gospodar­
czej. Prezydium Rządu prac?wało 
nad sposobami chronienia przez 
państwo interet'Ów ludności, a -:wła 

To .,rodzinne" zdjęcie, wykonane po meczu w Lipsku najlepiej „Ilu­
struje" radość naszych piłkarzy, którzy po wygraniu rewanżowego me· 
czu z NRD mają .1uż miejsce w finale przyszłorocznych mistrzostw 
świata „Espana - 82". 
Relację z lipskiego stadionu, naszy Cb wysłannlk6w oraz komentarze, 

wywiady na str. 6 Zdjęcia: ANDRZEJ WACH 

~ 

1 
, reowej pogody na stołecz;nym Pla-

po ityt;zne1· ~i1;l~i=~e:::::::~:f:ę: 
· hymnu n.aI'Odowego, na maszcie 

szcza jej części żyjącej w najtru­
dniejszych warunkach. 

Kierownictwo rządu wskazało na 
konieczność większych efektywno­
ści działania samorządów miesz­
kańców i komitetów sklepowy ~h w 
przedmiocie kontroli dystrybucji i 
reglamentacji towarów. 

zruliopot.ałia flaga państwow.a. Po 
przeglądzie pododdz.i·ałów nas·tąpdł 
kulmfaJJacy jny pl1llkt U1roczyS!toscl 
- zmiamia posterunku hcmorow43go 
przy Groble Nfozma.nego ŻOłntier.z.a. 
Odpraiwę w.al!"t zakończyła defi­

laicLa podo.ddziiałów waI'toW>niczych 
~rujących w tiak·t „Waxsza­
w.i-ankJ". 

• 
9 bm. odbyła się w Belweder-ze 

uroczv.stość w.ręcz.eniia nom.1nacji 
gellleralskich wyróżniającym się 
przedsta.wicielom ludowego Wojska 
Polskiego i MilicjJ Obywatelskiej. 
Akty nomilThacyj;JJe na stopień ge-

,.NIE" PRZEC1'VKO 

Serdec:ane grBJtuJac:]e nowo mia­
nowanym zlożyld: I sekretarz KC 
PZPR - Sbamńsł.aw Kal!loia, pnze­
wodnlczący Rady Państwa - Hen­
ryk Jaibłorisikd, premier, mi1nister 
obrony nairodowej ge.n. armii 
Wojciech Ja!'u.zelski. W uroczysto.śc.i 
uozestnfo:r:yl!i: ozłoneik Biura Poli­
tyczinego, sel<>retan KC ~ZPR 
Mi:r<>słaiw Milewski, przewodinoiczą­
cy CK SD - F.dward KowaJozyk, 
wiceprerzes NK ZSL J er;y 
Szyma.nek or.a.z prezes NIK, prezes 
Rady Naczelnej ZBoWiD (!en. dyw. 

Mieczysław Morll3ir, mi1nister 
snraw wew.nętmn~h, gen. dyw. -
Czeslaw Kdszczak. wicemll1'istrowie 
obrony nall'Odowej, generałowie 
broni: Józef Urbanowicz. Floriain 
Siwi-ckii, gen. dyw. J6zef Baryła. 

ZBHOJENIOM 

Prezydium Rządu zwraca się do 
członków wszystkich związków za­
wodowych pracujących w handlu 
o lepsze organizowanie sprzedaży 
o pomydowość w likwidowaniu 
kolejek, o dostosowywanie czasu 
pracy do potrzeb społecznych, o 
zwalczanie nieuczciwośd i niele­
galnych form sprzedaży. Od per­
sonelu sklepów zależy w macz­
nym stopniu łagodzenie dolegliwo­
ści zwlązal!lych z dokonywan·iem 

Potężna demonstracja w Bonn 
sprawunków. (PAP) 

w 
" 
BEŁCHA.TO\VCE" 

Zadymił 
30f -Jiett·owy koniin 

Wcroraj zadymił 300-metro.vy 
komi.n elektrowni „Bełchatów". 
Tym x:.azem dym pochodził ze spa­
lenia węgla brunatnego z poblis­
kiej kopa.lni. którym po raz p ierw­
szy zasilono kocioł prototypowego, 
360 MW hloku elektrowni. P ierw· 
sta próba kotła 'pod wyook.:m o&­
ciążeniem rozpo::zęłą s.ię o godz. 
13-20, 

Bl'.s<ko 300 ty.s.!ęcy o.sób wz; ęl.o •l­
dział w solx>tę w J>Otę');ne.j de.mon­
~tracJ.i. która oo.była sle w st<>lLcy 
Repu1blLkl Federalne.J - Bo.nn. 

In1cjat<',ra.ml tel dt>mo.nstracll -
led•nej z na:tw'.ęnt.szych w dziejach 
N'.emiec za,chodn!ch - było bHs&o 
709 różneg-0 rod'ZajlU org.an!:z.ac1l ł 
ue;ru,p.owań soołecmio-•PolitYca.nyc'1. 
na czede ze zbl!to.nymi dlO Koście>ła 
ewane;eli-ok iego o.r)(an !zac1am! „W,s.pól 
nota a.kc1l na rzeCoZ pclko1lll" oraz 
„Akcja oc•kuty''. 
Wśród demo,rn>trantów. któr'V'cb 

w' ęk.,w.iś~ stan<'M'lla m:ooz!et - de­
le·s:ac1e ore;a.n \z•cll oo.kojowyeh z 
w'e!u kra1ów Eu'.'Ooy zach<>dn\e j 

Nad morzem e;!ów trnn-;parenty: 

P>recz z popa rei em dla decyzji w 
s01 ·wLe d<>dat-kowvch zbrq.Jeń NATO; 
Europa uich<>dinia n\e godz\ slę ia 
rol-ę wyrzutni at<>mowe-1 Stanów 
ZJedmoczonych; Znm\.ast d<Xl.atlk-0-
wy.ch 21broJeń - rokowania l dla­
l<iog: Ządamv kontynuaeji oc-lltYJkl 
0od1Pretenia i wsJX>lpra.cy ze W~cho­
dem. 

Te haisł.a 1 :tadanla zn.a.Lazły tet 
<Xl.b.!cie l roz:wiITT·lecle w wystl'l1P <>· 
n.Lach mówców. którzy, 1ak no. były 
btmmi&t-rz Be:-l:ina Zach-Od•nie.go pa. 
'1to0or Ue!.nrlch Albertz stwlerdul-ł 
:te nale-iy uczv1nlć WSZY•·~ko a by zie­
m!a niemiecka nLgdy nie st.Bla stę 

(Da ls;zy ciąg na str. 2) 

W późnych godzi.na-eh wieczor­
nych połączyliśmy się z ele•ktrow· 
n°ią „Bełchatów". Jak nas po'.nfor­
mowal a.systen t dyżurnego inżynJe­
ra ruchu - Jerzy Madej, po pięciu 
godzinach pracy, o godz. 18.'!Q, ko­
cioł iootał wyłąmony. W'·'•rvto 
kilka awrurid, między inn :. m, . · ~­
szczelności instalaicji mazutowej 
ora'Z zakłócelllia w pr.acy układu 
nawęgla.ni.a· Natychmiast po wyga­
sren.iu kotŁa przystąpiono do ich 
usuwainia. Na.ipr.awdopodobn.iej 
dziś po południu próby zostaną 
wznowione. Pomyślne i-eh prze­
prowad,zenie przybliży znaczn'ie 
moment włączenia pie:-wszego z 
dwunastu prototypowych bloków 
eJektrownn „Bełehaitów" do kra­

- mówi członek prezydium 
v 

KK, Grzegol'z Palka 

jowej sleoi en€'l'g€tyc!'llej. 
(JM) 

31-letni mgr inż. GRZEGORZ 
P ALK.A, dotycnczasowy wiceprze­
wodniczący Zarządu Regionalnego 
NSZZ „Solidarność" Ziemi Łódz­
kiej, a wcześniej starszy asy.>tent 
w Instytucie Barwników Politech­
niki Łódzkiej. stał się iedną z nai­
bardziej znanych postaci u.:zestni­
czących w I Krajowym Zjeździe 
Delegatów w Gdańsku. Trzy razy 
przemawiał z trybuny zjazdowej i 
kilka razy zabierał e:łos w dysku­
sii, prczentu.ia„ dość kontrowersyj-
ne poglądy dotyczące ważnvch 
spraw e:ospodarczych. Zdobył 

Pogrzeb prezydenta 
Anwarn Sadata 

IO bm. od•bYł s\ę w Kal.rze oop;r-z.eb 
prezydenta Ei;clptu. Anwaira Sada•a 
którv oo.niósł śmlerć 6 bm w za. 
machu przepr-0wadzo0onyim w cza„\e 
defilady wotskowel. W uroczystoś· 
cLach POl(rzebowych uczestnlczv~l 
m. tn . trze1 byl! orezydencl St.a· 
nów Zjed.noczony~h - R;chard NI. 
xo.n, Gerald Ford ! J immy Carter 
•ekre.tarz stanu USA Alexa.nder 
Halg. kanclerz RFN Helmut Schmldt. 

AAi{*" 

prezydent Fra.ncJ\ Fra.nc-0.!a Mi~te. 
rra.nd. brvty1ski na.sotebea tron•u ks1ą­
te l::.a.r<>l <:>raz premier Izraela Me­
nachem Be>g!n Uwa.ste obsenva.torów 
zwracała nie-obecność Pl"Zeds-tawlcli.I,\ 
kraiów a.rab!>k '~h. · 

Zwl<llkt ore2vdenta Sad.atia zostały 
oochow.ane w krV1PC'.e w oo.bl·i t•J 
wmool:cz.ne1 p!,ram!dv. wzn '.esdone1 

(Dalszy oiąg na str. 2) 

wśród delegatów popularność, któ­
ra objawiła się uzysltan1em aż 71'2 
głosów w pierwszej turze wy­
borczej do Komisji Krajowej NSZZ 
•. Solidarność". 

- Do prezydium KK już nie 
wszedłeś tak gładko; dlaczego? 

- Po dyskusji stanęło na tym, 
że prezydium KK będzie wybiera­
ne w tajnym głosowaniu spo­
śród kandydatów zaproponowanych 
przez Lecha Wałęsę. Nim pr:tcd­
sta wił swoją listę zapytał kto r;gła­
sza się na ochotnika. W tym mo­
mencie dostałem kuksańca od ~ie­
dzące?o obok Jurka Kropiwn\cb:ie­
i:o, abym zaraz się ze:łosił. Za­
strzegłem, że chciałbym zajmować 
się sprawami reformy gosp'ldar­
czej. W ten sposób znalazłem się 
na liście Wałęsy, ale myślę, że na 
wyniki głosowania w znacznym 
stopniu wpłyneła moia preztnta· 
cla bezpośrednio przed wvhorarnl 
do prezydium KK. Zwróciłem m\a­
nowicie uwagę, że nie powinni­
śmy w polityce rekompensat ła­
mać praw ekonomicznych, lttórvch 
przestrzegania żądamy w orocede 
reformy gospodarcze.i, n nasz twią­
zek jest tak wielki i silny, ii 
musi być świadom czego ma żą­
dać, by nie zniszczyć f?Mpodarki. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

~ 
J 

To nie jest o wszystkich. Właśnie tyl­
ko o dwudziestoparoletnich i głównie do 
nich. Z prostej przyczyny: ich to7.samość 
będzie stanowiła o naszym kraju, t::> co 
oni wybiorą, zadecyduje o przy~"Złoścl. 
Już dziś Polacy, nie mający więcej niż 

30 lat tworzą większość narodu (ok. 60 
proc.). Doliczyć trzeba do nich rocznik! 
trzydziesta- trzydziestopięcioletnich, po· 
nieważ jest to ta sama formacja pokole· 
niowa. tak w sensie doświadczenia spo­
łecznego, jak w sensie mentalności. 

odruchowych, niechęć do kompromisu. 
Umieją wiecować, nie umieją radzić -
cecha przygniatającej większości ruchów 
młodzieżowych w historii, wyjąwszy mo­
że filomatów i pokolenie polskdego Paź­
dziernika, przymusowo doroślejs-ze po 
wojnie i stalinizmie. 

czym socjalizm nie jest, ale na pyta­
nie czym jest socjalizm - miał tylko je­
dną krótką odpowiedź: socjalizm to jest 
dobra rzecz. Niestety, wszyscy raz<?m nie 
wiedzieriśmy wiele więcej. Prożnia pro­
gramowa oddała władzę biurokracji. Nie 
Gomułka ze Starewiczem i Zambrow­
skim. 

kresie prowadzenia„. zebrań (czym bar­
dzo, choć niedostrzegalnie pomogli ro­
dzącemu . się związkowi). 

Tym większym fenomenem stala się 
w takiej sytuacji konsolidacja całego 
ruchu. Proces nie zakończony - najważ· > 
niejsze pytania przed dwudzlestoparolet ~ 
nimi, siłą napędową „Solidarności" do· o;. 

piero stają. Kim są, jacy ~hcą być? Chcą '> 
współgospodarzyć Pokką, być gospoda· , 
rzami kraju. ale co potrafią dla niego ) 
zrobić? Co zrobić chol:by dla samy~h ; 
siebie? Jest ich niewieltl W partii - zaledwie 

3 proc. delegatów na Nadzwyczainy 
Zjazd nie przekroczyło trzydziestki. Sa 
ich miliony w ,Solidarności": ~rednia 
wieku w „Olivii" wyniosła trzydzieści 
parę - i tak znacznie więcej niż śre­
dnia wieku w całym związku. 
Jeślibym miał paroma prostymi ::ło-

wy scharakteryzować ich razem, użył­
bym słów dość oklepanych: mło1ość i 
niezgoda na dotychczasowe. Mło:lo~ć ozna 
cza w ich przypadku zapał i determina­
cję (nie u wszvstkich). często e:otowośl 
do po~w!ęceń. qotowość rvzyka. .\le i 
brak doświadczenia, skłonność do reakcii 

Ozy byliśmy ci z polskiego Paź<Wier­
nika mądrzejsi od nich? Och, nie, an.i na 
iotę. Ciągłość między dawnym doświad­
czeniem społe•:znym ruchów so~ialisty­
cznych, lewicowych, postępowych, mię­
dzy dawnym doświadczeniem państwa. 
prawa. organizacji współżycia z naszą 
wiedzą została zerwana. Podwójnie: woj­
na zabrała nam potencjalnych nauczy­
cieli, stalinizm zamknął usta nielicznym. 
którzy przetrwali. Wiedzie~iśmy, czego 
nie chcemy: nie wiedzieliśmy c:?:ego 
chcieć. a gdybyśmy nawet to iakoś wy­
koncypowali. nie wiedzielibyśmy jak to 
robić. Znaliśmy wojnę i teorię rewolucji. 
Nie mieliśmy programu „na tak". Od­
wrót od Października był dlatego -mo­
żliwy, że takiego programu „na tak" nikt 
nie zaproponował: naimlldrze.ii'ZY z mis, 
Powtórzę, potrafił dokładnie okrt•~lić. 

Ja sam przez dwadzieścia parę lat 
odkrywałem dla siebie i swoich Czy­
telników doświadczenip na~;zych ojców I 
dziadów. Skąd mieliby ie znać dzisic>jsi 
dwudziestolatkowie, z ~ury wieku, z 
natury właściwego wiekowi weltschmenu 
nieufni i wrodzy wobec wszelkic:h propo­
zycji „pokolenia papy" Kiedy i:ałożyli 
swój związek zawodowy, nie mieli dlań 
programu, ani nawet praktyki organiza­
cv.inej, którą my przechodziliśmy w 
ZMP. Słyszałem, ba znam ludr.i uważa­
nych za teoretyków „SOlidarno.ści" przed 
.iej narodzinami - nieodrodne dzieci mo­
jej własnej partii, tyle że a rebours; 
stare konie. które znów znały tylko teo­
rię rewolucii i wiedziały. .,czego me". 
Zn.Jw żadnych propozycji na co d?:ień. 
tyle, że przvnaimniej z wprawą w ta-

Dwudziestoparoletni w „Olivii" nie za· 
chwycili mnie (tak samo. jak ob.rad:v 1 
zjazdu !lartii). Ciągle to więcej zapału ) 
niż kompetencji. Mają poczucie historY· 
czności swej misji, ale w atmosferzt> 
presji i wywołanego nią napięcia nie 
mieli czastl rozejrzeć się dookoła, przyj­
rzeć się bliżej otaczającemu światu A 
dokonuje dę vr nim więcej zmian o 
hi~torycznym znaczeniu. niż motna 
to zauważvć w pełne i ognia 
atmo~!erae .,Olivi.i", i to zmla.n o 
historyczmym znaczeniu akurat dla Pol-

(Dalszv ciąg na str. 2) 

... . ~ 

Zgodnie z wieloletnoi.ą tl'adycją, 
w prneded1111u Dnl.ą Wojska Pol• 
skiego w Ministerstwie Obrony 
Na·roodowej odbyła s.ię w piątek 
uroczystość wpisalllia do „Honoro­
wej ksi ęg,j czynów żołn-ierskiich" 
kolejnej grupy żołn ier.zy i pracow­
n.i.ków cywilnych wojS'ka, którzy 
wyróżnieni zostali w ten sposób za 
wzorową służbę i prace w sillach 
zbro jnvch PRL. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Papież Jan Pawol II 

D godności pracv 
.P'!1P~eż Jain Paweł II, ~.rzema­

w1aiąe wczoraj do ok. 8000 pielgrzy­
mów zgromadzonych w jego let­
niej rezydfncjj w Castel Ga.ndolfo, 
powróc-Jł <:Io problemu godności 
pi:acy. który był , także tematem 
jego ostatni ej encykliki· Papież 
powiooz,iał m. in., że „przez pra­
ce człowiek ni.e tylko zmienia spo­
łeczeństwo, lecz także udo,konala 
samego siebie". Ja.n Paiweł II. wy• 
raźnie w dobrym humorz,e, uśmie­
cha•jący ~ię i żartujący z zebrany· 
rrm, udzielił błogosławieństwa w 
siedmiu językach oraz zwrócił się 
ze specjalnymi powrowieniarrti do 
~upv iotudentów ):Ol~klch. ży-:-ząc 
im .. mądtośd. roztropnośt'li i od­
wag.i". 

Czy rek 
udaje się dziś 

do Włoch 

Min. J. 

Na zaproszenie ministra Sl)raw 
zagrandcznych Emilio Colombo w 
cmiiu 12 bm. uda się z wizytą do 
Włoch mrnisiter spraw z.agranicz­
nych PRL J6zef. Czy-rek. 

(PAP) 

DZIER 
łłJBSIE 

W 285 dniu roku słońce 
wzeszło o godz. 5.55, :iajdzie 
zaś o 16.49. 

Eustachy, Maksymilian 

w dniu dzisiejszym dla f,odzi 
przPwidujP oa~tepujaea. p111:odi:: 
za.chmurzenie duże z większymi 
przejaśnir.niami, Opady przelot· 
ne deszczu, możliwa but"za 
'I'ernperatura maksymalna 13 st 
Wiatry umiarkowane I dość­
silne. okresami ~ilne I porywi­
ste w porvwarh 1fo 18 Mf" 
trów na sekundę z kierunków 
zachodnich. 
Ciśnienie o itodz. 19 wynosiło 

977,2 hPa (733,0 mm). 

1943 - Bitwa pod Lenino 
1906 - Otwarcie w War­

szawie Wyżs7.ych Kursów 
Handlowych, przekształconych 
następnie w Wyisz~ S:r:kołę 
Handlową, a obecnie w Szko­
lę Główną Planowania I Sta­
tyst:t ki. 

m 

Rzadko przypisujemy zdro­
wy ro:i:sądek komuś, kto się 
s nami nie zgadza. 

~-' .. ~ 
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Obi'~ ·J)~attla ·współn.a 
komisja przedstawicieli 
rządu i episkopatu 

dwa, trzy • • 
m1es1ąee „Za 

(Dokończenie ze str. 1) 
Zadano mi też dwa pytania -·- co 
chcę załatwić dla robotników w 
najbliższych negocjacjach z rzą-

;nistów reprezentujących inn~ sta­
nowiska i propozycje rozwiązań. 
Dziś rano rozmawiałem z Andrie­
jem Wielowieyskim, spotkam się 
w najbliższych dniach z Ryśkiem 
Bugajem, liczę na pomoc łódzkich 
ekonomistów, z którymi łączą m!lie 
bliskie kontakty. 

Zakończenie wizyty 
min. C. Cheyssona w Polsce 

9 bm. ze::.rab s.ię komisja W.!:1pól­
m.a prze.:l.stawliciel!i ra:ądsu d episk·o­
pa·Łu . 

Koin.isj,a omówj la 0:i.gadinienle 
l!LaJUk.i a k U.]li ll'r y, pod:kr·eślając Zt~a­

czen.je, j.akJ,e d.l.a ach rozwoju 
mają $W•Clboj.a i autonomda twfo·­
c.zośai or::.a1z tr.a<lycy Jna w Po!.s.ce 
l\Vielo.ść i.l'ódel a insp.iracjJ Nauka 
-i kul tura mają po<lstawO:.Ve zn.a­
cz:{?.nue dl.a wychowaruia młodcE('O 
po.kol enia a przejęc ia pirrez nie 
d;::i.edz.Lctwa 1n.:?;rodowego. 

Pocl:kirEślan<> równ2eż, że polska 
ku:ltur,a narodowa zakor zeneon.a w 
tradycjl i pomnikach kulturowych, 
mme ov.nccni e s.potkz.ć się ~ wz.a· 
jemnie wzbog.acać z kulturami in· 
!ll~'ch n•ait od'6w, zwhsz.cz.a są.!liedr 
nfoh. 

Om6wiono TÓw.n:eż sprawę orga-
111l?Jac ji kośeol elnyc:1 i stwo::z.:.nia 
im wa:-un,ków do rozwoju. 

prz.ypomnJ811.a swe w.lelokro~nie 
wypowiadian.e stanow.isko, że rur­
pięci.a i konf1ikty pow.i.n.ny być 
rozw,ią.zyw.ane wyłącznie w drodze 
di-alogu. Przed.."ltawiciele episkopa­
tu, i:;o odbytych os.tablo rozmo­
wa.eh w Stolicy Apostolskiej, wska­
zywał.i, że jeG;t to tak~e nieZl!llien­
nym życzeniem Oj.oa Swlęte~o Ja­
na Pa•wŁa n. 

Us ta.Jono. ż~ p<><--Uedzenih komisji 
będą odbywały się w z,a.513dz!e co 
mLe...<iląc. (PAP) 

Z~~{oficZOO:e Ohtrad 
ZG TPPR 

dem, oraz - dlaczego koszty kry· 
zysu mają spaść na ludzi? Na 
to drugie pytanie już nie zd11ży­
łem odpowiedzieć. Sądzę, że za­
prEi:tentowanie wyrażnego stanowi· 
ska zawize wzbudza pewien sprze­
ciw, a poza tym pokłóciłem się 
z kilkoma osobami, już po wybo­
rach do Komisji Krajowej. To też 
znalazło odbicie w wynikach gło­
sowania do prezydium. 

- Kiedy rozpoczną się rozmowy 
z rządem? 

- Spodziewam cię, że do czwart­
ku zdążymy się przygotować. 

- Jakie będzie sta:nowisko 
związku? 

- Uważam, że związek powi­
nien strzec interesu społeczenstwa 
w ~ferze produkcji, we wprowa-
dzaniu reformy, równoważeniu 
rynku i prowadzeniu eksportu. 
Jest to bezwzględny wa;:unek 
abyśmy mogli zaproponować lu· 
ciziom wyrzeczenia. Ludzie muszą 
uzyskać pewność, że to da efekt. 

Musimy też starannie piln ·Jwać, 
aby nasze propozycje i pomysły 
nie zostały obrócone przeciwko 
nam przez złe wykonawstwo. 

- Wróci więc problem kontroli 
żywności? · 

- Kogo widzisz na swoje miej­
sce w Zarządzie Regionalnym? 

.- Dziś, tj. w niedzielę wieczo­
rem rze.czywiście już wyjerożam, 
niejako na stałe do Gdańska, 
gdzie - jak Wałęsa żartował -
ma na mnie czekać willa z ogród­
kiem a tak naprawdę masa pra­
cy i pokój w hotelu. byle z ła­
Ziienką. Zd1ecyoow.c1t1y jestem jed­
nak szybko wrócić do Łodzi, je· 
żeli okaże się, że w sekretariacie 
KK od podejmowania decyzji jest 
kto inny, a ja mam, w razie cze­
go, nadttawiać głowę.„ 

- Bądźmy jednak dobrej myśli. 
- Na pew.no Zrurząd Regi<ma.1-

ny będzie miał dość kandydatów 
na moje miejsce. Przynajmniej 
od lipca, gdy ówczesna KKP na· 
szemu regionowi powierzyła spra­
wy reformy gospodarczej, tematem 
interesowało się wiele osób. 

- Ale kon!tretnie. 
- Myślę o Włodku Boguckim. 

Na iaproszen,ie mdJn.istra spraw 
z11>giran.ioz.nych J6zefa Czyrka, 
członka Biu!l'ia PoLityoznego KC 
PZPR, przebyw.aił w Polsce z wj­
zytą of·icjailną w dniach 8 i 9 pm. 
m.111.ister spit'l!IJw za.gI'811tlcznych Re­
pub1Wk4 FNb!l~k.i.ej Claude Chey-
s;on, 

C. Cheyis.soo 1.0>tał przyjęty 

przet I• sekreba:na KC PZPR, St.a· 
nJsŁawa K.aindę, przewod.n.iczącego 
Rady Państwa Hen.ryk.a Jabłoń· 
sk.iego i prezes.a Rady Miiitistr6w, 
gen. a.rm:ifi Wojciech.a Jarwzelskie­
go. 

W trakcie rounów omówiono 
kc.n.k.retl:le pra;edi>ięw.i:ięci·a., któ-re 
siużyć b«:dą dalszemu rozsz·airzaniu 
współpracy między obu l:ira•Jaml 
we wm:ystkiieh dziedllii.,·a.ch oraz 
dil•alogu polsko-tr.ancu.:>:!dego, w 
tym na n.ajwy.tszym =el>lu. 

01'aj mi.nlietrowie wym:eniil..i row­
·n.ież pol?'lą.dv nia temat a·ktuaJnej 
syt.\liaoc)i miedzy.narodowej, stOSlUn· 
ków Wsohód-Zach6d oraiz możLlwo­
ścll współpracy w d21i•edz.i,nie utrwa­
lenia be.zoieczeńlStwa, roz.broien.ia i 
pmac KBWE w Madsry<.'j-e. Rozmo­
wy prz.eb1eg.ały w tradycyjnej 
atmosferze pr:zyjaźn.i i wza·jemne­
go zrommien.i.a, ta.ka chz.~ktn·y­
zuie stosiunki oolsko·fir.ancus.kie-

Fira'!lcuskii minister s.praw .zagra-

nacz.nych zaproaił min. Czyrka do 
złożen!la OlfJcjaLnej wizyty we 
Firiancji. ZaproszenJe zoo~a:o ~.· 
jęte z :radowoletThiem. 

• * • 
Pooc:z.as konf-erenejoi ix _ ~ .1ej 

mi.n. CheySS<Jm ocenił budzo POlY­
tywru.e roLwój stoown.ków ml~y 
Fra.ncją i Polską. 

Odpowiada-jąc na PY'trurui.a mruni• 
ster 11.awiązał m. ~. do swych 
spobkeń z selkretarzem ep.Lsokopat'U 
Polsk!I , biskupem Bronisławem 
DąbrowSlltim oraz Lech.em Wałęsą, 
stWderdzając m. Jn„ że za pooiTed­
nktwem również reprezen.ta.n-ta 
polsk.i~o KoścloŁa i. człowieka 
pr.zewodząoego ruehowi Uczącemu 
pon.ad 9 mm członków chda.l prze· 
ka:zać uozucia przyj•aź.ni narodu 
fi.ia.n.cuskiiego do na.rodu polsk.iego. 

NaT6d W.a.!'Z dokonuje .n.iezwy• 
kłego eksp.erym-entu - powti-ed7liał 
minister. Wderny swym sojuszom 
chce z.airaz-ern z.a.ohiow.ać swą od.ręb· 
nośc. Jei<;>teśmy pe>d wrażem4em 
tyich p.rzemiian d nie ch0e.my w r.i­
czym 1Lamącić tego pro:esu. Uw.a· 
żarny, że wsrzystkrl.e te problemy 
muszą być rozwJ~a.ne pr:zez sa~ 
mych Pola•ków, bez żadnych· ze­
w:nętro;nych i.ntarwencjJ. 

Z zadowolenkm pr.zyjęto infor­
mację o zakońc:ielliiu i'()z.mów =.bo· 
czych z Mli.nisterstwem Sprawie· 
dl1wości. w rezr.iltac-ie których zo­
stały wydane za.rządzenia m.i•nistra 
\I'łegulujące sprawy posług r·elig.ij· 
.nych w z,akŁada~h k.a.rnych oraz w 
illa'tladaich poprawczych. W wyniku 
rroźmów z M1oisterstwem ZdrowJa 
i Opiekli Społecznej wydal!la zo­
stała instrukcja o posługach .reli­
gi!nych w zakŁadach służby z·d:-o­
w .:.a i opieki społeczn•ej. 

W wa.=w.ce zaikończyło s.!~ p!e­
n.um ZG TPPR. W :>:iiYl.lęte•j ui0:1owa­
le zaape!owain-o d<> wle-~<>·m·i J.1...cn:>iwej 
rz.eszy c:z.b:>r.';tów tel or~a.n.iizacJt o 
ULecydo·Nane orzeclwc1:a.wlea1e s!ę 
ws2::i'<: jm próbom oodwa.tanl.a roju­
~-Z'U i o:-zyJatni ooJffil:o-ra<!2!ec1K.\.e,J, 
r:i.ete•'.,'.lc i ona r.te na fak,tach w:vi.1.a<i­
n!en!a l)Cl<'.!5ta·wowyeh orobJ.em6w 1 

za1k•resu h1>it<ior>!.i ora,z w.spMcz·eenych 
sitioi.,-runkbw ~o;:pC>da-rc2yci1 i Po~YCZ• 
nyeh łączą.cy-eh nasz.e kraje. 

- Moja koncepcja musi jesz.:ze 
uzyskać aprobatę Komisji Krajo­
wej. Skoro jednak dotyka~z tej 
sprawy. przywołam przykład na­
szego regionu- Niedawno uzyska­
liśmy uprawnienia do kontrolowa­
nia całej gospodarki żywnościowej, 
poza resortami wojska i MO. 
Ponad stu członków „SolidarnoJści", 
upoważnionych prze!!: Zarząd Re· 
gionalny, posiada uprawnienia do 
kontrolowania nie tylko handlu, 

Jest przewodniczącym KZ w „Wi­
famie" i został najmłodszym człon­
kiem KK. Sęk tylko w tym, że 
jeśli wybierzecie go do prezydium 
ZR, to w Komisji Krajowej stra­
cimy jednego z nielicznych człon­
ków reprezentujących zakład pra~ 
cy, bo będzie on wtedy już !'epre­
zentował władze regionalne. 

......,,.~•~m.-..,_,.....,,,,. ... ....,_~s"""cu,,_,.,. :pa"""'~"""'.,.,..,...,...,,_.,,.,,.,...._ ... ,...,_,_....,..,.., ... ..., ...... 

Gw.a.raooją ~ !rn.tec:on-ośc: prowa.<1.zo­
ne.1 dzlałalr.<0ści - czytamy m. In. 
w uchw.a.le - będrzie ta·k naj.srzy,ooze 
od.'!>udow.a-n!-e spcJe<:z.11<!<.~0 frcintu 
d7!1a.'.oa.ń stutą.cyieh um3onfa·n!iu '"oUU­
szu I br.aterS1twa z Kr.a.jem Ilad. o 
od•l>Ud'Cłwę t.:i.k!ei:i;o frc.n1t<U di!.'..alań' 
u.~~~!1~.cy t:"!-en.u.m ri.vcóc:!H s :ę z 
apelem do PZPR I stronnictw poll­
ty.czn yoh, do w,;zy,,.r.<t!ch cr-ga.n1zac11 
sooJe=n,ioh i :r.w iaPl"rniw~ich. lnsty1t<U­
cji ośwlaitowych l kultu.ra.tnych, !<to­
warz;v:szei1 twórcz)'ICh i ś:-c•:ll.tćw ma· 
00\Voe'.1<0 orrzeka:zu. 

- I na koniec - żona też wy­
jeżdża do Gdańska? 

Pogrzeb prezydenta 
Z zadowoleniem p.rzyjęto rów· 

nież ustalen.ie, że niż.sZie sernl.nar~a 
duchowne uzyskają te ~a.me 
upr.a:wn~ellJia, jak.iie pooda.ctają Lice~ 
ogó!moks?;ta!cąoe prowadizooe prze.z 
~n~tytucj.e kościeI.ne. 

Komisja za.poznała ~ę z akitual­
rią i;ytuacją w kd-aju i z troską 

chłodni i magazynów, ale rów-
nież wszystkich dolmmentów do-
tyczących produkcji i dystrybucji 
żywności. Początek więc został 
zrobiony. 

- Nie, Jadwiga z naizym sy­
nem, 6-letnim Dominikiem, :.:osta­
ją w Łodzi. Przynajmniej na ra­
zie. 
Rozmawiał: KONRAD TUROWSKI 

(Dokończenie ze str. l) 

w Ka•!1:cz.e ,p0 woj.nie arabsk<l""".iz.rael­
EP.deJ z roku !91'3 dla upaanl~nten.ia 
zwy.clęstiw wo.:)slk ~J)Sk,lch. Do udrma· 
:u w u.r<>C'Z yistl()śclach P<lft!"Ze barNyc h 

Zjazd Zjednoczenia 
Patriotycznego „Grunwald" 

0- Zarząd Regionalny NSZZ RI 
„Solidarność" Ziemi Łódzkiej ogło­
sił apel o dobrowolne przekazanie 
kartek mięsnych mie&zkańcom 
miast, które znajdują się w szcze­
gólnie trudnej sytuacji. zaupatrz<?­
niowej •.. 

- Łóclź l Sląsk to dwa regiony 
niemal całkowicie pozbawione zie· 
!onego zaplecza. Dobrze, że „Soli­
darn:ość" rolników wystąpiła z ta· 
ką inicjatywą, choć musimy mieć 
świadomo~ć, że jedynie skuteczne 
rozwiązanie trudności może tylko 
przynieść równowaga rynkowa 

. Obchody 38 rocznicy 
Wojska Polskiego 

(Dokoń~zenie ze 'Itr. 1) 

W u!'OC'Zyi>tośd uozestn.ioz:vł pre· 
ptlar, m1nistier obrony n.a!l'odowej, 
gen. 'SrmiJ Wojtiech Jairuze.l&k.i. 

Na koncert przybyli czl<mkowi~ 
Biura Poldtycz.nego ii 8ekiretarJatu 
KC PZPR: premier, min.ister 
obrony n.a.rodowej gen. airmii Woj­
ciech Jaru-ze1skń, kammdeir,z Barci­
kowsi~i. Stefa111 Olszows.k.i, Mtro· 
sław Milewski; wkieprezes NI{ 
ZSL Józef Klllkułk.a, wiceprzewod­
niczący CK Sb Jam Faj~ki. wice­
przewodniczący OF FJN Wit Dr.a· 
pi.eh, mi:nd'S!trowie, gener.atlcj.a WP. 

11 l>m. odbył się w SaJa Wair.sizaw.skiiej Pałacu Kultury J N.au­
ki w Warszawie zjazd konstytucyjny Zjednoczenia Patriotycz­
nego „Grunwald" - organizacji liczącej 250 tys. członków. By­
ła to druga tura zjazdu, którego część pierwsza odbyła się 
w dniach 4-5 lipca br. w Olsztynie. 

... • 
Z oka;zji 38 ~OcZn:icy powstainJ.a 

ludowego wP w pląte'k odbył sii.ę 
w Teoatrze Polsk·ian w Warsz.a:wie, 
uroczysty konc-ert zorg MliLZOWQJllY 
praee OK FJN i GZP WP. 

Podczas warszawskiego zjazdu 
'zatwierdzono program działania 
zjednoczenia, 'na mrjbliższe 3 lata, 
przyjęto także uzupełnienia do 
statutu. Zjazd wy&tosował posłanie 

Jubileusz biskupa 
ordynariusza 

Wczoraj obchod~ony był w • ddec.,,_ 
mJI !ódiz.k!ej ju.bllleusz 5()-.lecla ka· 
~lańistwa ks. bpa ordyna,r\IUsza 
d:r Józefa Roowa.cl<l"Nsklego. Ks. bp 
Józe.f Roiz.wadowskl otrzymał świe­
ce.ni.a ka.płailsk1e w !93·1 ro1tiu w Kra· 
kowle. W r<Mku 1968 oostal on pcd­
n ie .io.n v do god noścl bl.ik.u.ple,J I 
m '.an01Wa111y ordyna riiuszem d :ecezj! 
łóctz.k lej. 

W zwląak·u z J1U<btleumem od•byh 
się w·c.zor.a J w kościele ka•ted.raiLnym 
u roczvsta msza k<0ncelebr<>wana . 
Ms-ze celebro.wal ks. bp ordynarlul'IZ 
w a.syśc<!e W<'iZY'llklch b.lsku.pćw oo­
mocnlcz:'l'Ch, probooz.cza lódlZ>kle! ka­
tedry, rekt<0or.a ·sem!nar!um diucłw:>W­
ne~ P!'lJedstawic!eH wlikariusizy ' 
prob=~z61\V oraz kanclerza diecez11 
Homil'.e wygrosU k<S. b.p dir WladY· 
s '.em Ziółek - sufragan dlecM11 
lódlZk\e.j. W czas.le r-abo-~eństwa <>d­
czyrta:no ta:kt·e J<iist pa11>!e.ta Jana Pa­
wła U ad1!'000.wa.ny do Jubllah. 

(&1<) 

do generałów, oficerów. podofice­
rów i szeregowych ludowego Woj­
ska Polskiego z okazji przypada· 
jącej 12 października 38 rocznicy 
powstania Ludowych Sił Zbroj­
nych. 

Ucze&tnicy zjazdu wystosowali 
także apel do narodu, w którym 
stwierdza się m. in.: „Uważamy 
przewrócenia ładu moralnego w 
narodzie, za nieodzowny waru.iek 
powodzenia odnowy we wszystki~h 
pi:iedzin~ch życia. Cel ten nie bę· 
ilz{e osi11gnięfy. bez.. podnie~le!lia 
I-angi kultury narodowej jako 
czynnika . kształtującego postawy 
ludekie". (PAP) 

Napad na bank 

- Kiedy w tej dziedzinie na• 
stąpi poprawa? 

- Moim zdaniem, ·za dwa, trzy 
miesiące powinny zniknąć kolejki 
będące największą zmorą naszego 
dnia powszedniego. 

- Czy nie jesteś 
optymistą? 

przesadnym 

- Nie, na pewno nie. Jestem 
pragmatykiem. Stanie się, jak W 
mówię, jeżeli uzyskamy kontrolą I 

Demonstracja 
Bonn 

nad realizacją całego programu, 
który ma przynieść wzrost pro- {Do:Cończenie ze str. 1) 

dukcji, a pastępnie nastąpi zaml'o- o'.J®z.arem, z któ-rego ~.by z.a.czą~ 
żenle oszczędności pieniężnych lud- s"!e oowa w-c.Ji.-ia. 
ności oraz zrea1izowana zost.anie S«decZ.nyun.1 Oll:t.laskami \ o.knytu. 
podwyżka cen żywności z nit!pełną mi IT.'Y•jell zebra1111 s.tlWl!erdzenla 

k t czl>cmka Pretzyd~um Zan:ąid.tt SPU. 
re ompensa ą. E.rha'!'d.a Epp!era. lt na,c.zelmyrn zada· 

- .A sprawa samorządów pra- niem ruchu oc.ito}owe..sio jest p:·zer-
cowniczych? , wa'flle łańcucha zbro)1?ń. który m:>-

- To jest dla nas sprawdzian te j.e.dyon!e doP!'CtWaidiZlć do za,;l.adv 
W oenitrwn Poen.a.n1a mLal m!eJ.~~e dobrej woli rządu. Uważam, że Euroov. 

na1pad. Do okienka w od.daiale Na- intere!l władzy postawiony ?:ostał, Je&l1 mĆ'W''.mY •• nle" Ml!bec decy. 

r-Od·ow~o Ba.n.ku Potsk!~o pmy ul. J"ak na razie ponad interesem z.Jl zbroJen·lowych NATO, <>d•rzuca-
PadereWl'it!ego J)Odszedł mężczyrz,na . • . 1ac projei<•t:v r()ll;IIl!eszcunla w Eu-

Podcws urocizystoOOi gł<>& zabr.aLI: 
wiceirniraster obrony nrurodowej, 
.s.zef GZP WP gen. dyw. Józef Ba· 
ryła i członek Rady Wojskowej 
P6bn9C1!lej Grupy Woi.!•k Armii 
Radzieckiej gen. lejb. Nikołaj Ly­
svli<izen ko. 

Po wystąplenfach część artysty­
czną koncertu wypeinił l>airwny 
pro;:ram pt, „Gdy POilsJta da nam 
.rozk.6:z·"· 

• 
W W~e odbyło soię w robotę 

ods.łor\<ięcie Pomruilka L<>tn.ików Pol· 
sit.ich. Wzn.ies:iono go z ~nicJatywy 
społecz:eńśt~ wo.i. radomskiego i 
mies;o:kańców War!cl. Wyryty na 
postumencie mor11uml'lllltu napis gło- · 
Sil: „Bobaterskiim lot.n1i1kom Po].&k.im 
walczącym nia wszystkiich f.!'Ol!lJtach 
II VłOjiny świ.atowej". 

• 
Zaml.ast czeku l)Odsunął ka.sjert'e społecznym. Proponu1emy forrnu- ro..,\e zacho•::!1n.!.e.I nowych a.merykań· 
kartec2lkę z tądanl-em wy.pl.acen'.a łę, która daje równe szanse wszy- skJch raklet a.tomowy.eh śred•nietsio 
100 t~-s. zl: Je-tell prośba t.a n·le zo· stkitn startującym do fotell dyrek· z.as i~u. t>o 1est to .. nie" wobec ta. 
stałaby spel.n1ona za.groził on zde- torskich. Jeśli lepszy będzie par- k.lego r-00Wo1ru sytuacfl. k.tóry może 

tonowaniem 1a.d1Unk11 wYbuch<C'Wego tyjny to partyjny wygra. Ale usta· ozna<CZSć ledynle sam<naitłade - ·">- 10 bm. „. n.0 t ... ·owe Trybunal• 
który trzv.mal w paczce p0d pachą 11 t któ !lwl.adczy} wród o&:la...<i\<ów uczesbn'- „ ru r-n. 

Ka.slerka wvp.;.adła tą~a.ną 91.lmę. w wa i:a:zuca ~omen< a urę, ra k6tw demoinstracll t>ada~ nrob'.e.mów skim odbyło się spotk.:i..n.ie tołnie-
chwili itdv napasbn!k próbował o.ir.i. przec1ez rozłozyła naszą gospodar• ~lkotu. człona'< bawa.r;,k!e-.1 esu za· ll"IZV zai'.1r0dowych z c.a~go kraju 
śclć bank t>Odnlosła aJa.rm. Met- kę. Dlatego potrzeba dokonania g~::lłl1y usunl~!em z te1 oartil zg wybra111ych do foc>tancjii pa:rtyj· 
czY'Zllla zoistal u.~tv przez k\ero1w.n'.· nowelizacji tej u&tawy. uoowiszechnl.an!e ~ladów ndezgod. nyc\) Wz.lęL! w nim u.d:lli.al także 

ka s.aH Był nlm ł6·1etn\ m!es2lka- _ Nie jest tajemnicą, że twoje ny.eh z LI.ni.a ooM.t:vcz.na Fran:za Jo- ,...,.2ed.staw.lel~le GZP WP, Wvdz,ialu 
niee Obom:lk two.J. po.znańsk\e}. Jak poglądy ekonomiczne najbliższe se-ta Stra.u.ssa Alfred Mechteorshetme•. ,,. 
sle oka~alo, w t·rz~a.nej oo<I pa. · K · o rm.wa--e, um111I'kowa.nle I pol!- Organiucyj.nego KC PZPR oraz 
cha p·C2-ce '"llajdowała sle '1JWYitla są POJ!lądom doc. urowsk!ego. tYlke d ~ l·l~u uia.oel'()IWał l.a'\lll'ee~ na- .gospodara.e reg:lQ!liu, 
c~a. k•tó•• sterroryirował ka.si.lerike. - To prawda. Ale korzystałem Jirodv litera<dk!el Nobla Heinrich (PAP) 

(PAP) l będę korzystał z opinii ekono- Booll. 

z-ą//h7./T././H/)"'/n'''/./.H.///./.H'"..M?'D7./.M?'.H.H'".U./H./b:Q'D7.H.~:UD7.H./h~W·;w07/U/m?'"~.H.HhWH"HH.H~AWH~HAY//.H'~D7.Hb 

n·ie d<0ipu.sz.c:zo:i.o ro:!e52kańc6.w Kia!• 
ru. S!ilme <llddllialy w.cdslt.a i p0iLlcl1 
zabl!l()ikowal:v dostęp dlO t.raey kon. 
d.U:ktu ~rrLe-bO>WEl)(o. ~:jęto wyjąt­

k,crNe środftti ochrony przf!ldstaiwlde­
U pa ili9tJw obcy.eh. 

Wedw,g a,p;ena.H zachodnlch, w 
d-n~u po,gf'Zebu w całym Eghpde pa­
nowal S1p0tk6l. nie za.notowano t.ad • 
nych aklCji ter.roryistyc7'11ych. ~zed 
uroczystoścLarni wład;ze e~rp&\t.!e o­
b~..aly się, że rn()c1e do.~ć do wy• 
stapień fun.dam<0!l•ta·b:SU'>w mumuilmań· 
ski.eh tym bard2lej, te dwa dn\ 
wc:i.eśn!-ej w czes.le st<a:rcla f\l.nda. 
mentaL!.stćw z s'łam! o-o.11.cyijnyml 
w "'<lłud.nlowoe)!Jlosk1m m.ie:lcJe As. 
Jut śmierć oonlioolo oo n.ajmln\eJ JO 
osób. 

Sek rata.rz ~1-3.nu USA Afexa.n<!.e!" 
Hai!l odbył l>ezooł.redn!o pe z.aikori· 
czem-1.u uroczy'łtości ~!'Zel»wych 
rozm.owe z wi!ol°o;!lprezyid-en.tem l!;gl,ptu 
Rośni Mubaraki~'?\. N•!e p0dan<> hd­
ny·ch szcz~«ów '<!li m7J!ll<l1Wy. Ob­
sE>rwatorzy t>Oll•t'\'Czul zw:iacaJa uwa­
gę, te Stany Z}ed,n.,_,...,..,ne są oo• 
wa~n'e za1n!e1><>ko.iome ~l!wośclą 
de:st,?b!'1Lzacj\ s:Y'1'U<ic.1l .,,-er.v.nętirznej 
w El!l'•!JIO'e. .'który ~~ g·bomnym !'IO· 
j'U.sz,n~kl€l!Il USA ni Bll.;.Mm Wscho. 
rl11.ie. 

Zbezczeszczenie 
pomnika -Lenino 

3 bm. n ie:ona.nl sprawcy zbea:cze. 
śo:.11 i:»mniJk Włodzimierza Lemlna 
w Al-el Rót W Norweij Huc.!.e. Pom· 
nJ& oblany """5"81 l>.!.elą · f .rba. ritu­
coną ·1; <"'<-na !<ll<nocbc<l·u. Prcolcu•ratu. 
•• rek>:i<llwa. El~- ~tt!-e,!n'cy K.ra.k6w­
·N'C<Wa Ruta wsrtcz("!a w tel ,,„raw.;e 
ener~ic:zme śled.:otwo. (PAP) 

Piątek, t. X. 
+ US. Na wlicy L!ma.nowalt~o 

32 motocyikl ootrą-c.lł kobee.tę. Prz-e­
wraca.ją.cy się motcc:vi.1<lii&t.a uder2yl 
na cllOldnik.u Leisiz.k.a B„ który do­
znał ol!ra.teil ood'Udiz!a. 
+ G<>d?:. \3.50. w m\ejscorNclcl 

Wila.mów kle~owca .. stara" Tadeu~z 
Sz. SPC>wodowal u:le:-2enie z „F.ia­
tem". Dwoje pasaźer{)w oraz kleru· 
j~y „F~.!Jem" o<l1nloslo po.ważne 
obratenla. St-ra.ty oonad 100 tya. zł. 

• Godr.t. 14.30. Ma.ria K. • i.ad·~e 
.. Fiatem" na 9krzylŻO<\VMt!U al. Włók. 
nlan:v z ul. PoJ~l~ka u1eirzy!.a •te 
z dru.ittm „FI.at-em" l „Fordem". '</il 
wY'PS<likU trzy osoby d021114łY o?ml­
teń, 

• Codoz. 18. <:2.ternastcle!lnl Da-
.Mun B. prn:J!lb!e~a 1ąc !Jkrzvrowa:n!e 

dwudziestoparoletnich 1~~:;;:.:~~ 
u.J.)cy Wa=s"NSk!eij Pl"ZY NaWll'<ldti~ 

, , 
amosc 

....-w~ ~ i:<> 2X1e!'Zyl ~1e z „PO!on.nem"', do-

~
:ri' ·· · I zna,Jąe złamania i:odUdzla. 
,( {Dokończenie ze str 1) stoparoletni tylko modlą się łatwo, źe klchkolwiek Innych wzorców twórczych wet mol znajomi od prawa pracy, kt6- • God:z . 10.10. N.a uli.cy Brzeiz.\ń-

k . Ma śl" · • ł · k · i KKP d · h · ł h ("l · I t b r•y całkiem serio che• zabieoa.1. o 40-ao- skieiJ Przy CPN kierowca auto.bu-su 
~ s .1. m na my !lik- JaL cz owie me- na wezwan e o przepracowania U zac owan i::po ecznyc 1 ez a o rywa· „i t d • ń „ p „

1 
" h „ · MPK woadł w paślizg 1 UC!t-rzyl w 

wierzący - encyk ~ · „ aborem exer- wolnych sobót przyszli do roboty głów- łem ze swoimi próbami popularyzacji dz nny y zie pracy w o sce c odaż cl.!'Zewo. Troje pasażerów d.o<Z111a!o 

'.)_ cens". Z pozoru to kontynuacja „Re- nie ludzie powyżej 35 lat. Ale ja bym zmysłu konstruktywnego i od prawo- Szwajcarzy, tak, Szwajcarzy pracuj" do · nieir;roźnych <>b~ateń. 

rll rum novarum" sprzed 90 lat. W r~eczy- nie przywiązywał specjalnej wagi do wiernych marksistów, i od romantycz· dziś 45! + God-z. 10.20. Na U]Jlcy WoJsil:l 

ł.1;~ wlstości - przewrót, lub dokładniej uko· tego zjawiska; to oewna kolejna forma nych p.o. Mickiewiczów I od gardzacy<'h Wyobraźmy sobie jednak, że dalsza '< Polsk iego 8 Ewa F. lat 116 prz..echo-

~ ronowanie pr~ewrotu. Nie w porę o rdrr: manife~tacji, forma okazywania swej przyziemnością samorządów i spółc!zlel• dyskusja solidnymi argumentami usuni" ~--· :Iz.ac l'l!eootro.tn:e Jezdn!ę wipadla 

~ 
pisać w czas burzy? A jednak... nieakceptacji I to nie wobec KKP. Sły- czości rewolucjonistów). nieporozumienia. To wszelako za mało r>Od •. P<>l<>ne2J1". w wyn!lku <>dnie-

s'-c.nych o~ratE>ń o i esża z,ma.r!a w 
„ Katolicyz1n nadrobił wielowiekowe spo~ szeli dotąd nieustannie, do znudzenia: za· Już to by starczyło zupełnie. A prze- - obawiam się - dla uformowania inne j )~ <mit.a lu. Swiad:kowie or<l6ze."li ' a 

- ~·. łeczno-ideowe opóźnienie w stosunku do suwajcie, wy, lenie. Trochę innej atmo- cie dochodzą jeszcze I antybodźce krót- tożsamości tych, którzy dla siebie spró- ,. <, do WRD MO w t,od7:L 

. protestantyzmu, dokonuj11c uświęcenia sfery, a obserwowalibyśmy, niewyklu- kofalowe, doraźne, dzisiejsze: bują jakoś urządzić nt1sz kraj. Wszyst- , ~ + C"...od!Z. 12.45. Bronisława K. lat 

pracy ludzkiej. Stało się zadość marze· czone, gremialną obecność. Ja bym pr?- + pieniądz traci na sile nabywczej, kle negatywne bodtce, które wymieni- i n pr-zech•o<!"z iła sk,r'l'/'t·a.w.a:n '. 1> ullcv 

niem wielkiego katolickiego filozofa do- ponował zwrócić uwagą na coś inne~ zanika więc coraz bardziej bezpośrednia łem, długofalowe i doraźne. zniszczyl_v "' !«mer n !ka · z Łlllkowa ony <'~rl\\'o-
, -,vim świeit.Ie I WpQid~a na •. ~ikode". 

braci, Tellharda de Chardin (akurat mi· go. Otóż (obym się my!ll, ale znam to motywacja aktywności pracowniczej; ptzyjemność pracy. Ot, po prostu dwu- >;; '<<::,b'eota doznał~ c1e±kdch obrat(?!\ 

nęło w tym !'oku sto lat od jego uro- sympatyczne zadziorne pokolenie doŚć do- + życie codzienne piekielnie nas udrę- dz!estoparoletni z reguły nie mają cze- 1 ~ • imarl x M · · i 

dzin), odezwał się w encyklice . „Duch brze) dwudziestoparoletni nie umieją pra- cza, ~odziny kolelek trzeba 5akoś erga- goś taklegó. Nie wiedzli, ile frajdy tn'"LY· ~> I ~ . .,, .-z;•,t!!a~ r ce P<> P'!':?E'W:~ce.n u 

pracy ludzkie.i" Stefana Wyf:zyńskiego. cowąć. Umieją poświęcać się, niedosp~ć. niz.mowJ opŁaoić dłuższym wypoczynkiem. nosi praca, w której się Jest dobrym, ~ · Niedzleila, 11. x. 
spadkobiercy Piotra Wawrzyniaka, mo- IL!e dojeść, orać prz.ez pewi1m czas, jak + dwudziestoparoletni jeszcze korzy- nic zatem nie dopinguje ich do tego, że- f', + Godtz. 1.30. z:aman.!a po.du-t!izie. 

carnego prałata z Mogilna i innych wiei- woły, unosić się parę centymetrów nad stają z pomocy rodziców, a sami nie by być w czymś dobrym, albo i bardzo . I o.e;ó.lnych obrażeń d<>:l.nal nie-

kopolskich księży, którzv uczyli rodaków z'lemią, ale nie umieją - po prostu pra- weszli masowo w fazę rodziciefokich dobrym Kontynuują po naszych play- t. .:.ef2wy Wilk tor B. który na ulicy 

modlić się pracą. Nie byłoby to może CoWaĆ. obowiązków i przymusów, wystarcza im boyach whdzy przyzwolenie dla amator- W<>j~a Polisi< le9;o 2! W:>ad~ Pod 

aż ' tak istotne dla. powiedzmy, ltatoli· Wiele s.ię na taki stan rzeczy złożyło, więc do szczęścia mniej forsy, a bardziej szczyzny, dla byle.Jakości. „WłamoręcznP." „ Sk«:l.ę". 

kó h I d ki h t h k I · ó k t b I h · C "k" dl f 1 l" · I dl · b' Śle • · I · · · l"d , l • Godz. 4·25 · W Adamo.wie g.:n. 
w o en ers. c , yc a wm w a o- ez c winy. zynnt 1 ugo a owe: 1czy się czas wo ny, czas a ste 1e. przemy ma wazą w ęceJ mz -;o' na ~· ~ A!eksa.nd•rów nletrzE>twy l'IlO't<OcykJ:. 

licyzmu ani dla francuskiego :i:alE:Cani- + brak poczucia sensu pracy, kiedy • nie tylko nie ma praktycznych, tych wiedza (spór o samorządy najlepiei i ~ t.a WSK Eugenl= P. w nl-e ust.-i-

zmu, ale na pewno jest czymś ogrom- co chwila życie przekonywało ka:':de~o na co dzień, wzorców jak wokół Riebie unaocznił, jak „zielone" w temacie po ' onych okoMcznośc!ach pe.trąc·ł 

nej wagi dla kultury. a i gospodarki in· z nas, że byle drobny despota może ulepszać świat, czynić go sensowniej- dziś dzień są obie strony p'Unie uni- Grzegoo.raa u .. który d07.nal u.razu 

nych narodów o katolickiej większości zmarnować wszelki wysiłek; izym, ale działa - u kandydatów na kające kontaktu ze specjalistami od za- 1;. k.:-el!IOO!Jupa . P2.satenka Dot.--ota M. 

i katolickiej tradycji kulturowej. Z wy- + nawyk utrzymywania się z p:ra.:y ro- l:(ospodarzy kraju! - podświadome prze- rządzanła; jedna strona myśli, że gospo-

1
( ~~;"5!: .,;~~~~~ obra~!a i Pm-

1atkiem bowiem Holandii (katolickiej w dziców, którzy sami doznawszy nędzy, konanie, ze to powinna załatwić władza darką rządzą dyrektorzy, podczas gdy + s :w B.a.rdlZO cl«::!l.'<ich obrate!\ 

40 proc.) i Franc~i. inne kraje katolickie- chcieli za wszelką cen~ oszczędzić Jej (zmieniona, poprawiona ale władza). gospodarką towarowę rządzą nienfa,d2P .-i~nał Ireneu>'IZ G.. który n.a u!icv 

~o kręgu religijnego zostały daleko w swoim dzieciom i wychowali ~eneracie Dwudziestoparoletni w ogóle tez nie i ten, kto nimi dysponuje, czyli b~nki: P.r-:>mlil.•ltle!(<> na w'ad.u~cle zatc.czvł 

tyle w wyścigu cywilizacyjnym za świa- hrabiątek, pyskatych, dtielnych ale hra- zdawali sobie sprawy, że kraj o tak druga strona myśli, że t-amorządy to ~ :e (by! w •tanie ntetm:et'Nym) 

t t t k . M' d · · dl b" t k · k" st I h i · d k wł d lity .............. ..,. I 1 Wt).<ld! D0'1 .,Syrene". 
em pro es anc ttn· ię zy mnym1 a- ia e ; ms im opn u zmec an zowan1a pro u - a 2l:I po oznia, >""""""'° ,., .... y samo- • św.!·adkowle ootraoen.!a męt. 

tego, że nie wytworzyły żadne~ ldeolo~ii + modne wzorce kul~urowe. nakazu.in- ci! czy usług po prostu nie może pozwo• rZ11d pracowniczy to przede wszystkim czyznv przez „żuika" w K~Pw.eiro-

pracy, podczas gdy dla protestantów ce „mieć coś z życia" w kraju, gdzie lić sobie na 5-dniowy tydzień prac:v (wy- wspólne r-0blenie biznesu). w:e tinta 10. x . 81 e1k. ~<>dlz . . ze pro-

praca była m~zą. ideologię „życia ułatwionego" owego „coś łaczywszy nitjoięższe zawody, jalk gór- Najprzykrzejszym dla mnie wYrazem szeni są do WRD MO w ~I ut. 

W Polsce tylko Poznańskie, Pomorze I wlęcęj z życia". wyznawali i ostenta- nictwo, hutnktwo, czy „kakaowy" wy- takich 1endencH był stosunek częś•!i „Oli- W. Bvit<>rook l~1 60. tel. 'l\15-00. 

Kujawy to rozumiały (nie dzięki Niem- cy.inie demonstrowali playboye u władzv. dział stoczni - stoczniowcy wiedzQ, o vli", tej o mentalności dwudziestoparolat- !:i Cch) 

com, a przeciw nim. dzięki owym dr.le- a ootężna warstwa biurokracji nauczyła czym mówię). Pisałem oodczas zgiełku ków do doradc6w. Zapewne, cześć z ni:h 

siątkom na pół zapomnianych robotni- siebie i Innych brać pieniądze za n!c; zimowej kampanii, że to nlep".>ro:mmie- to ludzie t:zukaJący w „Solldarnośc'" 

ków narodowei sprawy). Czy rozumieją + wieloletnie wychowanie w mitolottii nie, przedstaw!~łem dane ukazujące, że okazji do zasookoJenia swoiei ambie.i!. Re-hi<tor depeszowy Hen· 

dwudziestoparoletni? wojny (w tym ze:adzałv się, rhoć z róż- więks?.vm orohJńmeM hyło wtedy zapew• własnej, chętni raczej do 'Drz:vw6dzt.,.-~ rvk Chuihlrkl. 

Usłyszę za-pewne odpowiedź nie pozba- ny~h pobudek. oba nurty edukacji nr.- nienle w wle!u '·"'~ładach !'Ohotv nn niż do doradzan!a: przypnlat.Ąiąca W~<''- ,>d Red:tktor techni:zny 

·wioną ironkznego Dodtekstu, że dv:udzie- rodowe], domowy i ofk.iolnv) brak ja- cztpry r1ni Pl <? n;a n~0łw'1~H mnie rta- (D~l<'l7.Y ciat IM str 4) ' Gutmanowa. 

c-;~~~-Ą.~-...... ~~llr"'~::--~~~~~- ~~~- ~~i"'J:"".:~~~:tr;~~~~~'J::"'.~~~~~~~~J~~, ;:&::ll.tll::ai:i:tr.1::1~:f.ła!~~~!l'Jl;~!ljillilllll:::tllil'Olll021t.1llrllll0~~18:111ł1S~lli1!!:lll!ilia:~,-<, ______________ ,.., ________ ._...,,..-

Zolla 
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Prymas Polski w By~oszczy Tożsamość dwudziestoparoletnich 
11 bm. przebywał w Bydgoszczy 

arcybiskup gnieznieński i warll7:aw 
ski, prymas Polski - ks. dr Jó­
zef Glemp. Była to pierwsza wi­
zyta nowego prymasa w ro1zinnej 
diecezji bydgoskiej; towarzy1.:zyła 
mu grupa księży z ar~hidlecl!zji 
gnieznieńskiej i poznańskiej, któ­
rzy podobnie, jak prymas otrzyma· 
li 25 lat temu święcenia kapłań­
skie. 

W kościele parafialnym na byd­
cosklej Starówce odbyły się - z 
udziałem prymasa - modlitwy du­
chownych - jubilatów oraz par 
małżeńskich obchodzących 30-lecie 
pożycia. Następnie procesja z r~­
Jikwlami św. Wojciecha przewie-

zlonymi do Bydgoszczy z k::iteary ~„ '"';~~~~i':""~ 
llnieznieńskiej przet:zła przez ! ' 
śródmieście do Bazyliki św. Win- 15 (D.."'1tońozenie ze str. 2) samoścl l poszukiwaniu przyszłości. Nic 
centego a Paulo. gdzie ks. · Józef \t wiem czy rozumieją co ich czeka. Bo 
Glemp odprawił uroczystą mszę t< szość to humaniści, niewiele wiedzący o nie tylko praca i porządne urządzanie 
św. W wygłoszonej homilii pry- /( przemyśle, zgoda. Ale znam ic_h prawie świata. Żeby go porządnie urządzać. co-
mas Polski mówił m. in. o Koś- >· wszystkich; byli odważni, kiedy wielu kolw!ek zorganizować, stworzyć, muszą 
ciele w dobie obecnego kryzysu w I \'< delegatom z „Olivii" rtie śniło się Je· zdobyć odkopać, zrekonstruować, 
kraju podkreślając, te Kościół ~c' szcze 0 odwadze; przyszli pomagać, nie przyswoi~ sobie - całą wiedzę niezbędną 
polski nie rości sobie pretensji 1' r t' dla karier, nie dla poklasku. Sam bym do tego dzieła, dorobek społeczników i 
do spełniania roll jakiejkolwiek si- ł< ostrzegał przed ludtmi, którzy nic'!ym działaczy przeszłych pokoleń. Inaczej ro-
ły politycznej, lecz służyć ch:e w I , . nie wykazali się w swoim zawodzie i zootaną kolejnymi, pełnymi dobrych 
jednakowym ttopoiu całemu spo- 1' ~· ~ polu.1ą na rekompensatę za dotychcza.'O· chflei, pewnymi siebie amatorami takim: 
łeczeństwu; zwrócił także nwagę t wy brak powodzenia; jeśli tacy odnieśli samymi, jak cl, którzy już parę oiekieł 
na znaczenie społeczne i nadzieje, < nawet sukcesy w drugiej turze .:iazdu swymi <łobrymi chęciami wybrukowali. 
jakie cała ludzkość wiąże z osta- , > · „Solidarności", szczęść im Boże, przyjdzie Czy możemy im coś zaproponować? 
tnią encykliką o pracy ludzkil!j I?< pora normalnych dyskusji, nawet naj- Tak, myślę, że możemy. Ponieważ roz· 
papieża Jana Pawła n. (PAP) ,~ bardziej złotouści · doktryner.cy w ro- mawiać trzeba nie tylko o dniu dzisiej-

' ( dzaju Stefana Kurowskiego (każdy ~zym - o filozofii urządzania życia w 
< musi mieć swoieP.o Pajestkę) wygasną Polsce, o koniecznych umiejetnościach 

Jak będzl·emv rea1·1zowac- ) I jak fajerwerki. Rzecz W czym innyl'T". politycznych, O warunkach współpracy Z - I/ Przebieg obrad w nicktó:-ych zespołoch innymi od s!ebie, o sposobach wyjścia 

, ',~ ~~Ś~do;~;~re~Y:O~~m~~ m~~~;~~!~~~t! ~a;~:ła o~~~~e;i~ekana~~o~~at~v:O~~t 
spo!~o~nych fachowców, coś tam dę ni - pytanie, co chcet'r'y zrobić i co 

Zalelle kartk·1 na 1"1eso ~~ ~i~i~aw u~fo~;! ~~~~jln~!d·sz~~~ne~:eki ~~:i~~fu 1:t.ciągu najbli:i:szych ośmiu, 

f 

,

'· ~ domniemanie dobrej wiary. Teg o poską- Mudmy uspołecznić proces planowania. 
~ 'piono wielu moim koleitom i orzyjacio- Plany pichcili do tej pory ludzie urzę-

łom. Nie szczędziła nam objawów buty dowo do tego wyznaczeni. Powstawuły 
)~ i a:roganc:Oi władza, pewna· swej siły i one w ruchu między biurkami, b1~z 

Z dndoa na d'loień wyd.lużaJą się Dz6ałar.fia przy.niOGly pomyślny \ · d l k r yst c' • na•zy h umieJ"'tn" udziału społe~~eństwa, wedle n1etod zre-
ltolej!kd de łód:zktloh &klepów mtięs· efekt ZapewJltio..'lo dla naszego ~ n1ez o na o z a ... ~ . c " ~: ~ 

Wielkie narodowe myślenie. O wszyst­
kim. I o tym np. czy dla ochrony śro· 
dow!ska i prawidłowej f!OSpodarki 1.a· 
sobami naturalnymi budować wielkie 
oczyszczalnie ścieków miejskich czy wy­
posażyć... sedesy w wyjmowan<J zbior­
niczki na tekalia. które traktowane na­
stępnie odpowiednim! substancjami cht· 
micznymi zużywałoby się dla uty±n\enio 
gleby ogrodów i pól (tez problem ~0?1 

I o tym, jak zagwarantować równe st.an 
se życiowego startu wszystkim, lak ucz.v 
nić nasze &1>0łeczności lokalne żywymi 
środowiskami ludzkimi, a każd~ z nich 
- równą innym w prawie do satysfak· 
ej! ze swe~o życia I otoczenia· 
„życie i Nowoczesność" zaprasza do 

dyskus.H. Dwud:!:lestoparoletoich - do 
dyskusji o nich sam~·ch i o przyszłości. 
Stars.27ch - do dyskusji na.lnierw o ce­
lach l!Ospodarówania I społecznego współ­
działania Polaków. 

otwieramy łamy bklm sobie skrom­
nym poszukiwaniom. A jeśli Koledzy z in­
nych ga"?et zechca ten artykuł przedru· 
Itować I rozwinąć d:vskusię na <;\VO!ch 
łame!'h będziemy ia tu lojalnie relacjo­
nować. C:>as myśleć. 

STEFAN BRATKOWSKI 
(„Życie Warszawy") 

) ' 

>; 

' 11ych. Mimo przesu.nłięcia 1Jettn.in.u 
w.atności kar.t zaopa~.-rei:lia brak 
od!>Q\Vli·edniej Hości towaru nde po­
ltWOlił iwszyst.ki.m zre.alilrować eale-
1ło5c.i ~ ubie-J!;łycil miesięcy. Spra· 
IWY te jpOdnO&ZOalo 111a WS%YS!lkfoh 
~ ma.ta spoit'k.am.ia.ch władz mi.a· 
ata rz ~ami ł6dz.k;ich 11Jaklad6w 
;ina.cy. O u.regulawianiiEo tego pro­
bl~u W!Ilosiły również org.an.iz.a­
cje zwiąmkow.e. Nic więc ctzi,wnego. 
te w ciągu ost.a.tn.ich kilku tygod· 
Ili. kderow.nictwo UMł. czyniło 
IWlielokier.Ul!lllrowe starania, by za­
vewn.i!Ć m~eszk<a.ńcorn nias:iiego wo­
JoaWództwa dodla,tlkowe do..--t.awy 
mię.sa d ]eto przetwwów i tym 
&amym jiaik na'j~ej elikwiido­
w,ać owe maleglOŚCli. 

woj.ewódLtwa dodatkowe dostawy )~ ści; jeśli nie umieją z nich korzysti:.c sztą, które w latach dwudziestych ni-

mi r6 . _. k . 'j p::zedstawlciele wielomilionowej orgimi- komu nie przynosiły zaszczytu - żaden P.S.: Prosz" wybaczyć mi, że nie pró· (. 
ęs.a za> Wino z 2mponu j.!11 1 z · ~acji, której młodość w pełni usnrawic· :z: nich w efekcie nie sięgał klasy nln- " 

•~~·-" woj-"ód7ltw '"'-trU1>iści ,. •' • " buję przekrzyczeć burzy. Nie moja spe-
·~•.r= "" · vut.J .„ e ~ dliw1' „ niewiedz", to mam ... od adrcsi.m nu Kwiatkowsklego na lata 1936-'l:l, a 
re-·"·-~"- tych p--z-~nn' uwa .., " "' cjalność. A ,'eśll si" mylę, trudno, czaf: 1 
--..~..- ·~J'- ~ • s.wych kolegów i przyjaciół doradców nawet Planu Trzyletniego. Nowo~zesne pokaże na ile. Inny nie b~ę. za p6źno. 

runkowaio.a jest p.rawl<Uowym prze- · ,,Solid,arnos'c1' ", ]edną rad" - troch" dvs- techniki i nowoczesna metodoloo„ia "l"· 1 
'-.:eg·~- sk"""'' .n·:em"' j -.4.~•e . " " ,. r Jestem nudny, m technokrRtą od opowia-
"• ~"'"" ~,..., • • ..ie s.,,........ • " tansu. Poczekać. Nie napraszać si". Kto nowania pozostaJ0

" poza praktyką na- 1 
W'8.ć się na.leży że d kolie g ud ! " „ dania historyjek o ludtiach, którzy osial!· 1 

. • () a r • ? J chce dobrze, temu się orzydamy w Pol- szych planis.tów Cak też realizacja pla· nęl! sukces nie z dnia na dziefl i nie dla 
1 

n4a uporamy się :z: w=lk..imi zale-

1
.~ sce; potrafi nas docenić, in:iczei bowiem nów). A trzeba zacząć ab ovo. Prze- samvch siebie. : 

~~,~ Ei.5: : S;Er~~~,gł*:;r~; ~1~~~~~~i\~~i~;~ .. ~dp;w~~~~~:.ki;;. ;,;:,:~~ 
twa ·realoirzoW>ane będ.ą tylko k!a.rty 'uż nie zdominuią. Ni~dzie. Naszym dwu- dkami i przy jakich kosztach moi.cmy nosze łomy, zachęcojqc Czytelni- ~ 
zao.patrrzenilowe wydane :na bieżący k ć • ro 
miesiąc. Natomiast zaległe z uhle- . dzlestoparoletnim możem:v tylko co ntti- wy ona całośc zadań (zadań dla wszy- ków „DŁ" do dyskusji. ~ 
glych miesięcy należy zaTejestro- , wyżei pomóc, w poszukiwaniu i~h toż- stkich nie dla dyrektorów). ,: 

~1~P~~iotŻ~hwaJ'ie~~~~~ -~~~-~~-·~~-~~~~~·~~~- ~-,-~-~~-~~~-~-~~""°"~"~""'~·-~-~-~~~~~.~~-· ~~~~~~~,~-~~~-~~~~.~"-~"~·-~Ą~-~. ~~-~~-~Ą~,.,.._~,""~Wl\~~lf) 
w n.a•jbllżstym czasie. Chodzii tu P<>!GIEDZIAł.EK. tł PAZDZIERNlK.A 

Matuzalemowie 
w Japonii 

bowiem o uporządkowame ba}aga· 
n u reglamen tacy.jaliego i a:orien to­
W•a.rui.e Eię, ~Je nemywiścle tych 
zadegłych kartek jesi:cze jest. Za­
Ległe krarty ®aopałir.ze.n.i.a będ żie 
można rea·ll!aować dio końca bieią· 
oego roku. 

Pooiew.at - przynai}mciej do­
ty.chcizias - drób w :nas:zym woje· 
wództwie jest w ciągrej sprzedaży, 
można rea111.zować .zal~łośd wy­
kiu.pu.jęc drób beri potrzeby .reje­

z baid.ań, ~EQ>rowadlzony.ch 1>rie:r. 
j.alJ)Ońsltie Minl.ste.rstwo Zdl'O'Wia 
l Qpiek.1 $;pooł002mej, wynóka. :te N 
JJl,pont1 t:Y'Je obeon~e urn osoby w 
w iek.u PoWYted sbU la.t. Cha.raiktie;-y. 
stycim.e •est, te w te.I Li.ca.ble :mi.aJ­
óU~ si~ a:t 91'!1 kobiet 1 t:YMto 102 
m~yim. Jedn.allt na.Jstarsz}'llll m :e­
azkafl.cem Ja,l)OOld.l był ~Y2-M· 
1116-le.tni Sl«etto ldtum\. 

sbrow'31Il.ira ltairt. 
Powy~e rozwięaaile mstało 

za:a.kceptoW\alle pr.zez działające na 
łierende MSllelto woj~6<1złiwa or-
gaini~e rl!W!iąizkowe. (s) 

• I 

Narada twórców 
pracowników kultury 

~łębi.ljące się trudności, a wy· życia n.a.rodowego oraa: krytykowa· 
lllfi;kłe z klryzy•u .społeczno-ekono- oo braik realdael! Pr:llEIZ admini· 
micznego cdego kraju, w realiza· s.tr~Jll resortową i terenową U6ta­
d pąd&tawowych pt2ej.a,WÓW iy• leń podjętych W bi.mpeatli przi!d­
cia kultur~o były tematem zjazdowej, jaik i w trak.de IX 
piątkowej MJrady partyjn~o akty- Zj.azdu PZPR. Na zatkończeoie na· 
IWiU środowdf;k twórczych i prarow- Nldy podjęta :została rezolucja o 
mków ~ultury, W oz.asie dyskusji powoł.aan.W pi:izy KL PZPR Komis.ji 
najczęśeiej podlon!ślano konieczność Kultury. 
podjęci.a dl1iLałań gwu.antujących W obradach ucz~li: kie­
chociaiby oohrone d.o.tychcza.sowego rowruilk Wyd%l.ału IWltury KC -
,,,stmu posiiadaini.a" w beii sfene M. Wojt<maik, wńcemiruster kulltu.ry 

• ------------. i •tuk<! - J. Faijkowsk!I i sektt­tiarz KŁ PZPR - Z. Sz~pań.!.ld. 
Z talem ~awładamiamy, te (jb) 

w dnlu 8 paidzlernlka br. zmarł ~--••••••••••••„ 
MARIAN 

POD CZARSKI 
Doc. 4r hab. 

lat 'fł 
HENRYCE BR0Z1K 

win.ny ~łonek bYłeJ 
PolskleJ Partii socJall&tyezneJ 

wyrazy serdeune10 '"116lczucla 
z powodu Jmlerd 

llATJtl 
składa Ja 

Po!frze.b odbędz1e ale w dniu 
tZ patdz:lernika br. o i:ooz. 11.38. 
na cmentan:u Komunalnym na 
Zanew.le. Pote!fnał 

ŻONĘ, SYNOW. SYNOWE, 
WNUCZKI, WNUCZKA, 

BRATA z RODZINA oraz 
l)OZOStałą RO DZlNJI; 

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 
z 1 KLINIKI CHOROB DZIE· 
Cl INSTYTUTU PEDIATRII 
AM w ŁODZI. PlEI.ĘONJAR· 

KJ ODDZIAŁU Ili 

z głębokim f:alem zawdadamiamy, te dni.a I października 1911 roku 
po dlu!fldl 1 ciętklch cierpieniach zmarł na.n najukochańszy Mat. 
Ojciec i Td~ 

S. f P. 

JOZEF KO·ZŁOWSKI 
doktor - radlo1oit 

były wlaśclcłet Zakładu Renti:enoloitli stomatotogdczneJ NEUTRON 

Uroczysto~~ pogn:ebowa odbędtle się tS patdzlernlka USl roku 
o godz. 15.38 w kapti<:y św. Wlncentei:o na cmentarzu na Dolath: 
o smutnym tym obrzędzie zawladnmlaJa 

ŻONA. DZIECI t RODZtNA 

..... 
W dniu I paMzłel'lllka 1981 roku w wieku Sl lat zmarł 

S. t P. 

M1IE.CZYSŁA W SIEWIE'RSKł 
doktor praw 

profesor -· nallk prawnych, ł'Merytowa.ny kierownik !Katedry 
PoMępowanła Karnego Uniwersytetu Ł6dzklego . rdere.nt ustawo· 
dawstwa karnego w pracach l>elt'ą:atury Rządu w l&t!'Ch 194ó-4ł, 
b. prokurator Sadu NaJwytsna:o . potem Generalnej Prokuratury 
PRL, b. prokurator Najwvtsuito Trvbun.alu Narodowei:o w latach 
19411-łl, członek GlówneJ Knmls.11 Badania Zhrnd!!I Hltlerowsklr.h 
w Polsce, oskartyclel w profł'Sarb ?.hrr>cln larzy woJennyrh. b. ezlo· 
nek Komitetu Nauk Prawnych PAN. hyly członek Rady Na· 
ukoweJ lnstytutu Nauk Pra\'·nych AN. Zasłużony Na• 
uczycie! PRL, odznaczony KrzvtPm Oficerskim Ordern Od.ro• 
dzenla PolSkl Graz Zlot" Odznaką UŁ l Złotą Odznaką ZPP 

o czym iawladamla 
RODZINA 

W przeddzte6 bardzo bolesneJ roeu1ley Imienin 

S. t P. 

EDWARDA ZIELIASK1EGO 
długo.tetnfego pracownika Prezydium WoJew6dzkleJ Rady Niuodo· 
weJ m t .odzl. dyptomowaneJo bl•itłeJo kslęcowego; w dniu lt 1>at· 
ddernlka 1981 r. o ęodz. T.30 rano, zostanie od1>rawlona msza św. 
w kościele parafialnym św. !ltanlslawa tto~tkl - katedra. 
PrzyJaclołom, kt6ny w tvczllweJ pam1ęc1 zachi>wall naszeco 

ukochaneJo, troskllweiro Męta I OJczuika Bói; tapłae. 

ZONA s DZIECMI . 
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PROGRAM 1 

t.00 Ovtbry l)Dll"Y rokl\J. U.OS Re­
'l)()nta.t Z Vl11 Mlęd2y.na.rod<>rWeit<> 
Komk.unsu SiltotiZ~o im. Hen­
ryka Wienl.aJW'Skieit<> w Pozn.a.niu . 
111.411 TiU rad·!o kierowców. 17..05 Z 
kratlU i ze śwlalta. 1'2.25 R<l11inlezy 
klw&dlrćłJl.S. 13.00 K<ll'lWlllkat eonerg~­
tye-ziny. 113.0l Ryobac.ka prognoza po­
~ody. 13.05 stud.\o Ganlo!ł. 14.00 W:ad. 
14.05 S1AldJ'..o Gama. 15.00 W!.ad. 15.ó3 
Poi!><>1'ud.nie d0ieW!C'Z.ait I chł<>t>Ców . 
Hl..30 S~ud!o Rel alks. 16.35 Co Jest 
~t"a.ne? - ro=yctlllla n.i.espcxle!a.nka. 
15.53 Pi~ mmut. o ku.Jirun:e. 16 ~~ 
Muzyk.a 1 a.kwaJJ!lości. 16.30 NOOW'OŚC! 
p01l!ltleJ murz:;1k! roz,rywkoweu 17 no 
Wlad. I i.n.f. i;p0rt. 17.10 Radl!owe 
s~.n.la. 17.30 Rad4.olkurler. 19 10 
Dzlenmlk w1eczom·y. l'!l.25 z telewi­
zy}n.eJ »lęc !ol.Lni!. Ul.40 . „Punkt wj· 
d-rens!ia "· :!IO.OO Wl.ad. I 1.nf. d•la kle­
ro.wców. 2'0 05 śladem na.!IZych Ln. 
terwenc}I. 20,10 Koncert tyca:e1~ 20 3~ 
Pin.ebole sl)t"Zed lat 2Jl .OO Wlad. 2ll 115 
K ronlka ,,,o.rto.wa . t1 20 Rep z Vtll 
Mlęda:y.na.rodowe$(o Konk.u.rs u Sk·!"ZV'D 
COWC#> im H enrvka W!eniaws.k•e«" 
w ~naniu. 22.00 z kral'U i t:e św!.a. 
ta . 22.20 Tu rad/.o ltler<'wców n ":3 
Fonotelka N.a.rodowa 2ll.OO Wt.ad ., Lnf 
SPOrloW'I! or~ •. Polecn!lkl'' 11130 Aud 
1'Ulbll1cysty~na. O.Ol W!a<I. 

' PltOGtrAM n 
111.AO Wl~. 11.ss do stydiać w 

łw!eele. !IJ.40 Nowe na.1tran.\ a l)OI. 
Ski.ed muiz.ykl llldo.weJ. 12.05 Od po• 
ton~ do msrzura. 12.25 Po.rady Ka· 
rooll.rw Koeowel .14.43 !c'-tMa 1 nowa 
llllUl'Z~a wolsk:Owa. 1300 ~.a kl l 
-U - „Zloclste Jabłus7'ko" . 13 21 
„OtAlolen~ w d~" - ~ra asp 
p lt. M. Zaczkowskiego. !3.30 Wl.ad . 
10 "!IS ze Wl51 1 o wst 13.SJ No.r'weiscy 
9kTt:n>kow1e. ltł.10 Aud. ou.bllCY· 
st:vozmi . !of~ J?lł..eśni s. MonLuSl'Jkl 
14.40 O twórc2l0łol dła d·:r:ieel 13 0'> 
Tańce t>0Lsk'.e - ma'7,ur. 15.10 t.udzle 
I tch pasje .15.30 Wl.ad. 15 315 P() 
<>oludlnle dzl.eow„zał l chlooców 16 ~' 
! I.eh oa.s~. 1111.30 Wiad . 1&.36 p ,").. 
d'- Technl'k'\litn tto,ln!cze. 116 35 
Obvwait>ete. 17.00 Czy znasz SWoO~~ 
nrawo? 1'7.20 tn„tru.mental1ne werw!" 
n'~ek. 17.30 Siersu St)()~rze.n:P. 
l'f.50 Sud.ta „~uir le o!ano" - K 
DebUsSy'eg-0. 18 05 Saldo, pemle dY· 

W dniu T paźddernlka 1981 r. 
zmarł 

S. ł P. 

FRANCISZEK 
Olll~Sl<l 

emeryt. lntpektor poczt. 

Pl)l{M:eb ndbędele sle 4nta 12 
pdd:r:lernl,ka br, o itodz. 15 z ka­
plicy cmentarza na Doła.eh. 

:tONA :1 RODZINĄ 

z J(lęboklm talem DOWladam!a 
my, :te dnia I pałdzl..rnlka 1911 r 
zmarła, przdywszy lat Tt nana 
naJukoehana tona, Mat!fa 
ł Babcia 

S. t P. 

ROZALIA 
TROJAN,OWSKA 

PoJ(neb odbt:<dz.ie sle dnia ll 
października br. o l!'odz. 15 z ka · 
plicy cmentarza nymskokatollc· 
kiego na Mani. o czym powiada· 
mia Ją 

MĄ1:. CO!tKA. :...tEC 
WNUCZKA i WNUCZEK 

Zawiadamiamy, ie w du!u 
I patdzlernlka 1911 roku PO dlu· 
glel I cletkleJ chorobie pudyw• 
/&ZY lat 53 zmarł 

S. ł P. 

TEOFłl GOMULAK 
mistrz stolarski 

odznaczony Złotym t Brązowvm 
Krzytem ZMługi oraz medal .n 

3ł-letła PltL. 

Po!frzeh ódb~dńe się w dniu 
tZ paidziernika 1981 rok u o l{Odz. 
IS.30 11 kaplicy cmentarza na no. 
łach 

ŻONA I RODZINA 

' 

re:~tome. 18.2S P'..e'l:>!scy1t Stu.dila Ga. 
ma. 18.30 Echa dn!a. lUO Kaleld<>· 
skop nauki - „M!'"°'9ć nieQed.no ma 
imię''. 19.30 Radio.wy Leks1"'k<>n 
smy,czkO\\nCów. 20 .10 J. s. Bach -
F.a.111t&z.J.a G-<!.Ur na organy. 20.20 
Dtwlękowy P.La!Kat Reltlamowy 20.20 
Lekcja jez. ros. 20.415 Le.kej.a Jęz . 
nlem. 21.00 Naulka - p rakityce. tl.20 
W le~e śplewaille - Joe•'.l.lla Kulmo. 
wa , 211 .30 W•!ad. 1 lnf. spo.~t 21 40 
Wersje i k<>ntrowers}e, 22.00 P.rcme­
nada. 21.:.tQ Zw'.ene.nJJl wi~zorne -
W. Chcllodowskl. 22.45 za zg.od4 a u. 
to~Jl - a.ud. o . Ma.rch.ock'.f!<j. 23 .So 
Wia.tl. 23 .35 Z archiwum :tanu. 

PROGRAM Ili 

a.oo Ekspresem preez śwW. l.03 
Wszyscy 111raJ11 ragtime'y. B.30 Pro­
sto z kr>a•JU, 8.45 M1lororedtal Ma rle 
Paule Belle. 9.00 .,Duch nie ~)ladl z 
nieba" - odc. ksią~ki. 9.10 Utwo­
ry ka meralne Mozaorta 9.55 Wiersze 
z „Krain)' Ognia" , 10.00 Co k to lu­
b!. 10.30 Ekgp.resem przez świat. 
10.35 Klen'l\aSZ płyt. ~l.00 „Gdzie 
jest cukier" . - 11<\ll!l. 1 .. G.O'!dzlewi­
cza. U.30 Z nie pUlb1i.kowaoych na . 
g;rafl• o. EIUngtona. 12 .00 Ek~pre<1em 
pr.zez świat. 12.o& W toonacJi 'l'.f'6jki 
1).00 :PC>Wtól'lka z ' 1'07Jl'ywld. 13.50 
„żegna•J, Rrosvenoc sauare" - odc. 
pow. 14.00 Symfon4e, pro~ram'JIWe 
Haydnll. lli.00 El.'tsprese:n przez 
świat . 15.05 Zro>te l.aba swingu. 15 3~ 
Nie ty:lko melodia. 16,00 t>osłll'Chać 
wa.rto... 16.!G Muz:;1kobra.nle. 16.40 

Je<ten dzień na żelame1 Wy>;Jie" 
::. rep. L. Stefaniaka. 17.00 Ekspre· 
sem przez śwlait . 17,05 Muzyczna 
pc>et:ta UKF. 117.40 Wszystkie d>rogl 
orowadzą do Nashv11'Ie : 18 IO Pollty. 
ka dla Wl!IZYstklch. 18.25 Cz.ss re· 
lakSu. 19.00 Coduenn!.e powiclc w 
wydaniu dtwłękowym - ,t. '!'ur~le­
nlew: .,Ojcowie l dzieci". 11 :IO F.ks· 
pre~m orzez świat. 19.38 Ooeora ty• 
l(odnla - B A. 2'.lmmermnnn -
„żołnierze". J9.S4 •. Dach nie snar'l 
z nieba" - ddc. kl>l~t'k~ . 2(1.00 60 mi­
nut na godzinę. ~.oo W kręgu 'Pa· 

Dnia t paM'llernlka zmarła na . 
l{!e I odeszła od nas na zawsze 
przetyws7.Y lat 78, nasza najuko­
chańsza Matka. Babcia l Prabab· 
cla 

S. ł P. 

HELENA MICHALAK 
s domu l>obrowolska 

P01tn:e1' odbedzle sle 1Z pał. 
cłzlernlka 1991 roku o itodz. 15.30 
z kapUey cmenta.rza na Man!. 
o sm ·tnym obnędzle vowiada · 
mia.ta 

CORK!. ZIECIOWIE I pozostała 
RODZINA 

Dnia 8 1>ałd%lernłka 
zmarł, przetywszy la( 'fS 

S. ł P. 

1981 r. 

FRANCl·SZEK 
PRUSZKOWSKI 

Msza święta odprawiona zosta· 
nie dnia t3 na:idzlernłka br. o 
itOdz. lZ.3' w kaplley cmentarz• 
św. Anny na Zarzewie. Pol{r:r:eb 
o itOiłz. 13.30. ZawladamlaJa po. 
l{rąteni w tałobie 

SIOSTRA z MĘŻEM. BRACIA 
l>l&'I l>OZMtała RODZINA 

W ZtR&l>:w:;.i 

Dnia 1 patdzlerlllka 1981 ro.leu 
zitln"łł śm!ercla traitltzną pr-ie­
tywsiy lat 49, nasz najukochań­
szy Mai l OJclec 

S. ł P. 

EDWAR·D SADEK 

Poiirzeh odbędzie sle dnia 13 
oałdzlerruka i.r. o Jl'Odz. tł z ka· 
plicy cmenłarza katollcldeJ(o na 
Zarzewie. 

w Jtleboklm tal• 110zostawll 

ZONJ'i, cORK'ł t ,,o-została 
RODZI NI 

aerewislkiego.. 22.00 FaK.ty dnia. 12.00 
GWiaZlda siedmiu wieczorów - Ja· 
nic Ian. 2:1.lli Trzy kwadranse }a.zzu. 
2'3.00 Wlensrze z „Krainy Ognb··. 
2Cl,03 Włoska 1 !rancuslt'3 muzy'1ta 
baorOlkowa na dawnycll 1.ru:t.rnmE'n· 
tac ll. ' 

PROGRAM lV 

9.00 Wiad. 9.05 Poranek w Studilu 
„Gama''. JO.OO ,,Czy 21nasz tę k•ll;ż­
kę 7". 10-20 Mua:yka operowa. l 'l.UO 
Wiad. 11.03 „Mistrz.owie pi~'<11eg-0 
słowa" - „Pan Tadeusz fragm. 
poematu Ada:na Mickiewicza. ll.25 
Muzyczne nowości !'adlcxfonll. 12 os 
Wiad. (L.), u.os Kombinat hulluJe 
na d;i;iko - aud. (ł..). 12.23 Chwila 
muzyki (Ł,), 112 .zs Wybitni '>Ollścl w 
repertuarze haendl<>Wsklm (stereo >. 
L3 .0G Wiad. 13.0S Utwory F.la::1lom1e­
Ja PęldeLa, 13.SO „W Jeilc>roa.nac h" -
odc. U20 POW radl.or.vej . 14 20 Muzy. 
kB k ameraJJ!l a XX wi~ku (stereo). 
15.00 Stu_dio „Gama" w Ste>reo (•te­
reo). 18.00 W1'!d. 16.0S Fdlklor na.. 
rodów świa>ta (stereo I. 15 ~ Sławin1 
pianiści ..... Alicta de 14.!'ll'Oć!H\ (fte· 
reo). 17.00 _ Aktua)ności dn4a (ł..). 
17.20 Z cyklu „5 nilnut o •porcie" 
(L), U.25 Kwadrans z jednym wy· 
konaweą - Adam Makowicz (ł. • ._ 
17.40 Re1>ortaż Tadeus1.a Szewery 
(LI. 18.00 Dyskoteka rouywkl w 
opr. Jerzego Kljo, (ł..). 18.!5 ,,Me 
tylko woj.skowa" - aud. Krzy~zto­
fa Turowsklep;o (ł..). IS.40 Chwila 
muzyki (ł..). 18.45 Pre:zentacje (ste· 
reo). 19.25 Giełda płyt (stereo I. 20.1 ~ 
Wybitni aktorzy czyta.Ją ulubione 
książki - „Totenhorn" - fragm 
pow. K . Trucha.nowsklego. 20.3D 
Sławne dzieła. sławni wykon~':VCY 
(stereo). 22 ,00 Wiad. 22 05 Khrb 
Stereo 22.0S (stere<>l. 23 .30 , tmte na­
dziel" - aud, E. Sta.nbz~ieJ . 
24.00 Czas jatzu (steireo). 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

13.30 TTR. RTSS - matema.tY!ka . 
sem . 3. 14.00 T'l'R. RTSS - flzvt<• 
sem, 3. 15.<G NURT - cywUVżac1A 

W dniu lml..nln naszej nleza 
pomnlanej. naJdrotszeJ żony. 
Mamy, THCloweJ. Babci I sto· 
stry. Gd·bedzle ale msza świc:ta ·u 
dusze 

S. ł P. 

JADWIG1 
JURGtELEWl·CZ 

dnia 15 114td2łernlka bt, o ir:odz. 
11 , · kołclele ~w. Józefa pr&y ul. 
Ogrodowej, na kt6ra uprauaja 
tyczliwych Jej pamięci 

MĄZ. SYN;' SYNOWA, WNU· 
CZEK i SIOSTRY 1 RODZI· 

NAMI 

Z powodu przedwczesnej ~mier ­
cl nan~o pracownika 

ANDRZEJA 
NAWROCKfEGO 

wyrazy seritecznuo wsv6łczucla 
Rodzinie zńtarłeito skladaJ4 

ZA.RZĄD I RADA SPOŁDZIEL· 
NI. POP PZPR. KOMISJA ZA­
KŁADOWA NSZZ .. SOLtDAR• 
NOSC". RADA ZAKŁADOWA 
oraz K.Ol.EŻANKI I KOLEDZY 
ze SP•NI PRACY USŁUO MO· 
TORYZACYJNYCH w ŁODZI 

Najserdeczniejsze wyruy wsp61-
czucla s powodu śmletel 

MAT KJ 

s.kł!d11Ja Pami dr med. 

JERZEMU 
STASZEWSK'f!MU 
ordyna.torowł Odda. Wew. 

KIEROWNICTWO t PRACOW· 
NICY SZPITALA IM. J, BRU· 

DZII'ISKIEOO 

I kouLA>ura wr.op6Łczesna. 16.:JO 01Jiell.o,Lk. 
111.00 Kimo Zwlerzyńoa - "Z.wierzę-­
ta z lttr.a0kny lawi.n" 117.30 „ue 1e<it 
tvcla" (3) - „Polowanie" - seri;i.l 
s!Xl'łecZ'n<>-01l}ACz.a.j-Olwy TP. lS.tO Kll..n\. 
ka 1ld.r<>'~ cziłowleka. 18.50 Do· 
b ranoc. 19.00 „z arch!iwum teJek!na" 
- .• Przy~ooy pana Michała" (!) -
„Br.ait Jeny". 19.30 Dz>ien.nUt . 20.00 
Dz.!eru.lk.a rze n.a zJeżd.z ie „ So.i I.dar.n o­
ści" . 20 .16 Tea·tr TelewllZJi - Scena 
Wsp6lczesna - tstva n Csunka -
„Goor z:k le ża le w d()OOorcówce". 22 .1 0 
Dzo!en.nćklM"ze n~ zJeżcw.!e wSO!:da.r­
n<>ści"' (2), 22.SO Dztennlk. 

PR.OGRAM 11 

lll 20-22.00 · W!eoezór Reda.ltc}I Woj· 
.~oOIWel na an ten ie „Dwó jk i". tł.Ot 
Wiad. (Ł). 11!1 30 Dzienn~k. 24.00 Cen· 
~ra lny Ze.sp ArtV'St yC?.n y WP. Zl 35 
R.a.k lely - st.al't rep film . 21 30 24 
i:od2!ny. 'll l. ł'J Na manew rach - Zoł· 
n ierze I Wa rsza'W'!lk !ef Dywizji zm .... 
cha n!rowanel •m T Kościu.s.zk l w 
l!w!creniach tlk ladl\J Wanz.aws.klei<o 
.. S<>.1 uz 81" 22 05 U st6o Herm.anu -
ż.oinie.:-u! 1'\l<f")oWe-~o WP w J)(>k<>J<l­
we 1 tni!s l1 ONZ na B!!"oitlm Wscho· 
d.z:e. 

' 

Z Jfłębokim talem zawiadamia · 
my, te 't paźd2:1ernika 1981 r. 
zmarła nasza nat11kocba1\sza Mat· 
ka i Babcta · 

ś. ł P. 

łRENA 
PIESTR~SKA 

z domu Duna}czyk 

Wyprowadzenie zwlok na miej· 
see wiectnei:o s1>oczvnku nastai>l 
d'li'\ 12 1tddzlernlka br. o l{Odz 
U.39 z kaplicy cme-ntaua n ·•m 
>'<okatollcklei:-<> na Zarzewi~ . 
o czym zawi:ł.damlaJa 

COR.KA z MF;ŻEM 
oraz WNUCZEK RAFAŁ 

Pror · „ o nlHkładanle kondo· 
I encji. 

Kole dze 

KRZYSZTOFOWI 
OWCZARKOWI 

wyrazy serdecznel{O wsp6łczucl a 
a powodu t1ronu. 

MATKI 

składaJa 
ZARZĄD I ltADA SPOŁ­
DZtELNI. PÓP PZPR. KO· 

• MISJA ZA Kl.A.DOW. NSZZ 
„sol.IDARNOSC". RADA 
ZAKł.A OOWA oraz 'KOLE· 
ŻANKI I KOLEDZY ze 
SP·NI PRACY USł.UO MO• 
TORYZACY.JNYCH w I.O- -

DZI 

i w 
R oleta.n ce 

ALEKSANDRZE 
MALESIE 

wyrazy serdeczneito współczucia 
I pOWGdll śnllercl 

MATKI 

skł:ldaJą 

DYREKCJA, NSZZ ,;SOLI• 
DARNOSC". RADA ZAKŁA­
DOWA, POP PZPR or&& 

wszyscy PRACOWN"CY CEN· 
TltAl.NEGO BIURA TECH· 
NlCZNEGO PRZEMYSŁU PA· 

PIERNICZEGO w ŁODZI 

Ordynatorowi Odddalu Chor6n 
Wewnętrznych Szpitala Im. J, 

Brudzińskiego 

dr med 

JERZEMU 
STAS'?EWSKliEMU 

wyrazy sicaetel{O 
z poWi!du śmierci 

llCATJll 
składa Ja 

1"116łczucla 

PRACOWNICY 2Z PRZY· 
CHODNI REJ. UL. ODRZA&· 

SKA 

„ ... „„„„„„.~-~--------------... 



„Cieszy mnie - pisze Ryszard Stemplowskl w tygodni­
ku "Literatura" - oświadczenie I sekretarza KC PZPR, 

1 że „demokracja nie Jest gestem władzy wobec społeczeń­
stwa, lecz wielką I rosnącą potrzebą socjalizmu". Dysku­
tujmy zatem o tych potrzebach, realizujmy te potrzeby". 

A jakie to są te potrzeby? Samo zapełnienie garnka, a wraz 
z rozwojem ekonomicznym - lodówki, następnie - czegoś jesz­
cze?· Pierwszą potrzebą socjalizmu jest właśnie demokracja, 
gdyż bez niej - co doświadczamy dziś tak tragicznie - nie 
będzie w garnku, a potem w lodówce. Kryzys, przeciw które­
mu tak ostro podniosła głos protestu klasa robotnicza, nie miał 
za przyczynę woluntaryzmu lub też znakomitego rozkwitu biu­
rokratyzmu, ale woluntaryzm i biurokracja były skutkiem bra­
ku demokracji. Toteż nic dziwnego, że w tej jednej sprawie 
tak szybko został uzgodniony pogląd całego narodu, i nic dziw­
nego, że ten pogląd - w rok po Sierpniu 80 - wyraża się 
dążeniem do połączenia, zgodnie z najżywotnh~jszym1 intere:a­
mi narodowymi, dwóch wielkich procesów historycznych; socJa­
lizmu i demokracji. Sciślej zaś mówiąc - demokrncji w sferze 
dalszego upodmiotowienia narodu, tj. w takich dziedzinash jak: 
władza - obywatel, równość wobec prawa, samorządnośc, gdyz 
trzeba zawsze przypominać, że na początku polskiej rewolucji 
socjalistycznej w 1945 roku, poprzez zniesienie klas i uspołecz­
niertie środków produkcji, zostały pod tę nową demokrację po­
łożone najważniejsze fundamenty. 

Socjalizm - jak wykazało polskie doświadczenie - nie może 
na tym dziele poprzestać, musi się rozwijać, a pogląd, ż~ s.o­
cjalizm rozwija się poprzez wzrost samego uprzemysłow1ema, 
należy odrzucić i uważać za wulgaryzację. Socjalizm musi roz-

wijać się, a rozwijać się będzie tylko wtedy, jeżeli b_ędz!e. kon­
sekwentnie i bez żadnych wątpliwuści realiz?wał !1aJwaz~1eJszą 
kolejną swoją potrzebę: demokrację. N~e mo~e ~yc tak, ze so­
cjalizm I demokracja, to jakby odpychaJącc się c1a.Ia~ Jak~y rze­
komo przeciwstawne sobie idee. Dziś - zastanawia3ąc się .wła­
śnie nad demokracją jako kolejną wielką potrzebą socjahzI?lu 
- trzeba wyraźnie powiedzieć, że praktykowan:i w lat.ach sie­
demdziesiątych (wcześniej także) idea demokral'J~ s?cjahstyczn~J 
służyła do stwarzania różnych pozorów i wma':"1~ma s~ol.eczen­
stwu, że ta właśnie wersja jest wersją prawdz1w1e socJah~tycz­
ną. Ale naród wiedział, że w tej wersji nie jest podmiotem, 
a jego wpły\v - chociażby poprzez KSR, rady. narodowe :- na 
bieg spraw publicznych był minimalny l .ogramrzany do f1r~o: 
wania decyzji rozbudowanego aparatu br~rokrat!cznego. Z Ja 
kimż sceptycyzmem, jeżeli nie z daleko idącym krytycyz~em, 
były przyjęte w latach siedemdziesiątych próby uru~hom1i:ma 
dwóch ważnych instytucji; samorządu mieszkańców 1 komit~­
tów kontroli przy radach narodowych. Lecz samorząd mleszkan­
ców miał sadzić kwiatki, albo sp~zątać z~ do.zorl"ów ł dlat~go 
ten samorząd mieszkańców w takiej wersJI me mógł zap~b•ec 
ruinie w dziedzinie bud11wnictwa mieszkaniowego. Komitety 
kontroli pozostały na papierze, chociaż gospo~~rka tere~owa t~~ 
bardzo potrzebowała rzeczywistej ?byv:ate!s~1e3 ~ontroh. ~ fu _ 
kc.ii kontro'nych nie wywiązał się .rowmez ~eJm lat s1ed~m­
dziesiatych, albowiem to bez jego w1cd7:Y, za Jego plec~m1i, , 0 

szło do zadłużenia kraju na tak monst~ualną sumę 0 aro.w: 
. Gdyby Sejm miał możliwości kontroli, me doszłoby do. podJę 

cia. tak wielu Inwestycji - podręcznikowych wręcz me~~paj 

ło'w - nie doszłoby do rozbodnwy infrastruktury pr~em:vs .ow~ 
· · • t k" • doszłoby do 11mcestw1ema kosztem stopy zymoweJ, a. a ze. me 

polskiej myśli naukowej i tecbmczncJ. 

„Demokracja, jak to dzisiaj się chętnie POl~·tarza -;- pi­
sze wyklęty z życia na.ukowego w latach s1edemdz1esią­
tych i nawet z partii prof. dr Andrze.ł Burda w nowym 
tygodniku Życie Partii" - to dyskusja; doda,Jmy - de­
mokracja, to przede wszystkim kontrola" Tę formułę pro!· 
dr Andrzej Burda wywodzi wprost od Wlndzlmlcrza Len_1-
na, który pisał, że skuteczna. kontrola nad aparatem pan­
stwowym jest możliwa tylko w6wrzas, jeżeli „masy o wszy­
stkim wiedzą, o wszystkim mogą wydać sad i wszyst~o 
czynią świadomie". A na XI Zjeździe RKP(b) Lenin mo­
wił - co przypomina w swoich wywodach pod charakte­
rystycznym tytułem „Bez demokracji nie ma praworząd­
ności" prof. Burda - .• Jesteśmy prze~lei . tylko • kro~~: 
w morzu mas ludowych, toteż rządzie moze!11y ;icd:v 
wówczas, gdy trafnie wyrażamy to, co lu~ sobie us~iada­
mia. W przeciwnym razie p:irtia ko~umst.yrzna ~ue hę: 
dzie przewodzić proletariatow1, pr.o1etar1at „?1e będzie prze 
wodzić masom i cała ma:o;zyna się rozleci • 

Z tych przestróg trzeba wyciągać praJt!yczne w~ioski, co też 
właśnie się dzieje. Oczywiśc:e nie zyw1olowo, me w sposób 
naiwny, ale kontrolowany. Nasze demokratyczne przekształce­
nia sięgnęły dwóch dziedzin: dyskusji i kontroli w zakładach 
przemysłowych. Temu właśnie służą trzy z całego . ogromnego 
pakietu ustaw - jak to określił premier Jarmelsk1 - obywa­
telskich: ustawa o cenzurze, a teraz ustawy o przed!'iębiorstv.;ach 
i o samorządzie. Za nimi pójdą dalsze - to już nie ulega zad­
nej wątp"iwości. 

Czyli praktycznie JUZ zac1lynąmy łączyć socjalizm z demokra­
cją, zaczynamy budować taki wariant, ktc)ry zapobiegałby wy­
naturzeniom i który odpowiadałby narodowej specyfice polskiej. 
W tej jednak chwili, w rok po proteście klasy robotniczeJ. mu­
simy stanowić demokrację nie tyle zastanawiając się nad jej 
granicami, ale nad takim jej wariantem, aby ta demokracła 
służyła rozwojowi socjalizmu. I w tej kluczowej dla nas spraWie 
musimy się porozumieć. 

Jest, oczywiście, rzeczą zrozumiałą, że ten wie1ki - o histo­
rycznym znaczeniu dla dalszych losów Polskj - proces nie mo­
że się odbywać łagodnie. To, że ws1yscy jak jeden mąż za­
akceptują tezę o demokracji iako wielkiej potr7eb1f' socjalizmu, 
nie oznacza, że znikną konflikty na tym tle. Praktyka 36 lat 
w funkcjonowaniu spoleczeństw.1 nie tylko wyk~?tałciła jakieś 
tam lobby antydemokratyczne, ale niewątpliwi~ uk«ztaltowała też 
pewną filozofię życiową wielu ludzi, którzy demokrację zawsze 
będą U\!łażać za system rozmvdlający sprawność działania. Po 
kraju dziś krąży hasełko: demokrncja potrzebuje więcej czasu. 
Ale też krąży i inne: demokracja jegt efektywnie;jsza. Czy na 
tak pojmowaną - jak w tym drugim haśle - demokrację słu­
żącą rozwojowi socjalizmu, mamy realną szansę? 

Odpowiedź w zasadzie jest jedna: mamy, jeśli, oczy­
wiście, zostaną wyłączone z gry te elementy, które należą 
do jawnie antysocjalistycznej opozycji. \Vye iminowa.nie 
polityczne tych sil będzie sprzyjać właśnil' budnwaniu ta­
kiej demokracji. która powinna nas wsz:vstkirh zadowolić. 

STEFAN KURECKI 

' 

• • • • karze słabości I rozprzęzen1e 

Londyński dziennik „New Chro­
nicle" w 1943 r. m. In. pisał: 
„„.Dywizja kościuszkowska to jed­
nostka bojowa wzbudzająca zaufa· 
nie, silna., dobrze zorganizowana i 
wyszkolona, wyposażona w nojno­
wocześniejszq broń radziecką w ta­
ldej ilości, że siła jej ognia prze­
wi;ższa jakąkolwiek dywizję n;e­
miecką„.". 

Przed 38 laty 12 października 1943 r., żołnierze 1 Dywizji Piechoty lm. Tadeusza Kościuszki 
w bitwie pod Lenino zapoczątkowali nowy ·rozdział w historii walk narodu polskiego z nie­
mieckim najeźdźcą. Tam bowiem, pod Lenino, na najwaźniejszym wschodnim froncie 11 woj­
ny światowej, decydowały się losy Europy i świata, rodziła się nowa armia. Stanęliśmy zno­
wu, ja.k za czasów Grunwaldu, Polak i Rosjanin, by wspólnie wałcz!ć przi:ciwko odwiecz­
nemu wrogowi Slowiaństwa - współczesnym krzyżakom - o wolnośc Polski. 

15 lipca 1943 r., w 533 rocznicę 
zwycięskiej bitwy pod Grunwal­
dem, dywizja otrzymała sztandar 
i złożyła przysięgę, Ucze~tniczyli 
w niej również przedstawiciele 
państw sojuszniczych: ZSRR, USA, 
W. Brytanii, Czechosłowacji i l.''ran­
cji. 

W rozkazie do żołnierzy 1 Dy­
wizji im. T. Kościu~zki z 11 paź-. 
dziernika 1943 r. m. in. czytamy: 
„Towarzysze broni! Przed no.ml 
śmiertelny . wróg! Nadszedł na­
Teszcie upragniony czas zmierze­
nia się z Niemcami, nadszedł <'ZO.S 
krwawej pomsty za łzy, pogorze· 
liSka, cmentarze ł domy udręczeń, 
nasz odwet musi odpowiadać tJl/rO· 
mowi cierpień, jakie hitleruzm 
za.dał naszej ojczyźnie. Na zimno ! 
z wyrachowaniem zadawać będzie­
my ciosy ... ". 

W ciągu dwóch dni (12 i 13 paź­
dziernika 1943 r.) zaciętych walk 
1 Dywizja Piechoty im. Tadeu~a· 
Kościuszki i formacja 1 Brygady 
Pancernej im. Bohaterów Wester­
platte ściśle współdziałając z woj­
skami radzieckimi na biał.Jruskicj 
ziemi pod Lenino sforsowały bagni­
stą dolinę rzeki Mierei, przełamały 
niemiecką obronę, zdobyły punkty 
oporu nieprzyjaciela. Polacy rozbili 
główne siły niemieckiego 688 puł· 
ku i 337 dywizji i zadały poważ· 
ne straty oddziclom 113 i 330 dy· 
wizji. Przeciwnik straclł ok?ło 
1500 zabitych 1 około 330 dostało 
się do niewoli. 

Gen. Zygmunt Berling, dowódca 
1 DP im. T. Kościm;zki, po latach 
tak wspominał: ,,Kiedy Niemcy 
otworzyli ogiefi, nikt nie szukał 
schronienia., nikt się nie kładł. Ten 
kto się polożuł, więcej nle wsta­
'IL'ał. Pod tym uderzeniem pękła. 

niemiecka obrona, a kościuszkowcy 
poszli w gląb„. To bylo wojJ/w!". 

Bitwa pod Lenino szer:ikim 
echem odbiła się w świecie. Wie­
ści o niej dotarły szybko d" kra· 

wielkiej sprawie, ja.k służyli onl. 
Z to pCotoinny być nasze kwiaty 
złożone na ich grobach w przy­
jaznej T'adzieckiej białoruskiej :zie­
mi0. 

ju, dodając otuchy partyzantom, Bitwa pod Lenino otworzyła 
podnosząc ducha w podziemiu wal- polskim oddziałom najkróttzą dro· 
.!Zącego narodu. gę do kraju wytyczoną przez pol-
Wychodzący w Detroit „Polski skich komunistów zorganizowanych 

Gło!: Ludowy" tak pisał: „Udzial w Zwiazku Patriotów Polskich w 
armii polskie; w walkach na tron- ZSRR. Jednostkom tym dane było 
cie wschodnim jest jednym z na.j- jako pierwszym wkroczyć na 
większych wydarzeń w dziejach ojczystą ziemię i przywracać nie 
narodu polskiego. Kościuszkowcu kwestionowane już dziś przez żad­
za.pisują nową kartę wspólprac11 ne państwo granice na Odrze, Ny­
radziecko-polskiej na polu błtwy, sie Łużyckiej i Bałtvku. 
kartę przypieczętowaną krwią, Radziecka pomoc ideowo-moralna, 
która za.trze wszelkie nieporozu- materialna i kadrowa, broń i sprzęt 
mienia, jakie lstn:aly w przeszło- bojowy zdecydowały, że I Dywizja 
ści". Piechoty im. T, Kościu~zki mogła 

w krótkim czasie przeksztakać się 
„Prawda" w 1943 r. pisała m. in.: w 1 Korpus PSZ i w Armię Polską 

„Pierwsza Polsko Dywizja im. Ta- w ZSRR, a następnie 2 Armię 
deuszci Kościuszki.„ własną pier- Wojska. Polskiego. 
sią i bagnetem toruje drogę po-
wrotu do Ojczyzny". „Krasna)a Radziecka pomoc wojskowa po­
Zwiezda" donosiła: „Pola.cy wal- zwoliła polskim siłom zbrojnym 
czyli mężnie, jak tego wyma'.)ał wziąć aktywny udział w rozstrzy­
hono1" Polski.„ krwią i żołnierskim gających walkach końcowego okre· 
trudem torują oni --drovę odrodzc- m wojny i zapewnić Polsce i:od-

. „ ne miejsce w gronie zwycięskiej 
n~u niepodległej Polski„. koalicji antyhitlerowskiej. Pozwoli· 

W bitwie pod Lenino oddało swe ła ona przede wszystkim wykrwa· 
życie ponad óOO kościuszkowców i wionemu narodowi polskiemu wy­
westerplatczyków, a około 1800 od- stawić 400-tysięczną armię, której 
niosło rany. Na łamach „Wolnej szlak bojowy rozpoczęty pod Le­
Pol~ki" w 1943 r. Wasilewska pi- nino, kontynuowany był nad Bu· 
sala: „„.Nisko schylamy glow11 nad giem i Wisłą, w wyzwalaniu War­
mogilami poległych naszych hoha- szawy, w bojach o Wał Pomorski, 
terótv pod Lenino. Nie placzcie r.ad wyjście nad Bałtyk, zdoby::ie Ko­
ich mogiłami - T'adośnie &'!!i w łobrzegu, Gdyni i Gdań•ka - oto 
bój i mężnie umierali - za wol- chlubne karty ludowego oręża. 
ną, niepodleglą i demokratuc:mą Wreszcie forsowanie Odr.V i 
Polskę. Nie lzami trzeba. nam spła.· Ny~y a następnie walki pod Bu­
cać d?urJ! wobec n!ch - t1Jlko czy- dziszynem, Dreznem, dojście do 
nem. Musimu bt1ć tak silni i tt.'U- Łaby a przede wszvstkim zdoby­
trwali jak byli oni ł tak aluż11t cie ostatniego bastionu hitlerow-

MIESZKANIA _t\i°"'~YKRYZYSO\YE 

skiego oporu Berlina. Na gruzach 
którego obok sztandaru radzieckie­
go zatknięty został - jako jedyny 
aliancki - nasz zwycięski biało­
czerwony sztandar. 

Nasze narodowe dzieje sprawiły, 
że 1'odowód Polski jest w istocie 
także rodowodem żołnierskim. W oj 
na, walka o wolność stały się nie 
tylko fragmentem ojczystych dzie­
jów Polaków, ale także żywą 
treścią ich rodzinnych kroni~, pa­
miątek, pożólklycli powstanczych 
opasek, poszarzałych żołnierskich. 
rogatywek czy krzyży wojennego 
męstwa, przekazywanych pokole­
niom ;ak . dziedzictwo. 
Więź wojska z narodem wyrosła 

z czynu zbrojne20 o wolność i z 
pokojowej pracy. Po wojnie zol­
nierze rozminowywali polską zie­
mię, odbudowywali i rozbudowy­
wali kraj, ucze$hiiczyli w wielkich 
akcjach politycznych, współdziała­
li w organizowaniu i ochronie wła­
dzy ludowej, zagospodarowywnniu 
przywróconych Macierzy zi'3m ?=u7 
chodnich i północnych, ochraniall 
granice, prowadzili walk:: z reak­
cyjnym podziemiem. Byli i są za­
wsze i wszędzie tam, gdzie po­
wstaje społeczna potrzeba.' 

Tylko w ostatnich latach war­
tość czynów żołnierskich na rzecz 
kraju wyniosła ponad 15 mld ::l:o­
tych· Wojsko spełniając ~w!l funk­
cję obronną - doskonali 1 umac­
nia zdolność i ~prawność bojową, 
współuczestniczy w kształtowa:liU 
patriotycznych i obywatelskic.:h po­
staw młodzieży, l?!:acuje na rzecz 
gospodarki. Co roku opuszcza 
wojsko tysiące rezerwistów o wy­
sokich kwalifikacjach, specjalistów 
poszukiwanych przez przerny;.ł. 

Tak więc ludowe sily zbrojne 
nie tylko bronią ale i tworzq 
nowe materialne wartości, wzuo1111-
ca.Jqc nasz dom ojcz11st11. Historia. 
nie daje prezentów, a.le wcze~nid 
cz11 pói'll-lej• ni11t4Chf'efmie. nll{l~adzi:i. ..1 

roawagę i pracę, kMze dabasd ł 
Tozprżężen!e. 

Na tegorocznej uroczystej pro­
mocji oficerów w Koszalinie pre­
zes Rady Ministrów gen. Armii 
Wojciech. Jaruzelski m. in. powie­
dział „Braterstwo broni z Armią 
Radzieck4, sojusznicze więzi. 
państw Ukladu Warszawskiego to 
historyczny dorobek naszej arm;i 
i naszego narodu, to fundamcut 
bezpieczeństwa ł pokojowego „oz­
woju socjalistycznej Polski... Lu­
dowe wojsko jest spadkobiercą 
zbrojnego czunu wielu żclnierskicli 
pokoleń... Niepodległe, suwerenne 
państwo ;est wielkim, ciężko oku­
p!onym dobrem naszego narodu .•• 
By b11lo lepsze trzeba ;e napra­
wiać. Ale nie wolno, bu wróg je 
spychal z socjalistycznej drogi, 
osla. bial ł burzył. 

ppłk rez. dr 
HENRYK DOBIE3AJ',A 

Goliaci. i Dawidowie budownictwo 
' Takiej klęski w budownictwie mieszkaniowym nie przewidzieli krańcowi pesymiści. 

Po regrede ubiegłorocznym - przekazano wówczas tvlko 60 procent zaplanowanych 
mieszkań - kolejny regres. Z oc€n sejmowej Komisji Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych wynika. że w budownictwie wielorodzinnym przybędzie nam 
w tym roku tylko 130- 140 tysięcy mieszkań. Wobec prawie 210 tysięcy w 1978 roku! 
Rozmiary budownictwa spadły do poziomu sprzed 10 lat. Wtedy ca~kało na . k_Iucze 
1,3 . miliona rodzin i mówiło się o 'Wielkim głodzie mieszkaniowym; Dziś czeka JUZ po­
nad 2 miliony. 

Jedno nie ulega wątpliwości - z fatalną passą nie wolno tlę pogodzić. Nie tylko ze 
v1zględów społecznyc-h, ·sprowadzających się do manej prawdy, że mieszkania należą 
do podstawowych dóbr, warunkujących prawidłowy rozwój społeczeństwa. Również ze 
względów ekonomicznych. Bo rozwój budownictwa mieszkaniowego przyspiesza wy­
chodzenie z kryzysu. Historia światowej go~podarki uczy, że budownictwo to okazy­
wało się zwykle „lokomotywą'', wycia~ającą z zastoju pozostałe branże, nakręcającą 

koniunkturq. Nie powinniśmy, nie wolno nam, takiej szansy zmarnować. 

JAK ZATEM PRZELAMAC BU­
DOWLANY REGRES? Zas,ana"'ia· 
ła się n::\d tym także sejmowa 
Komisja Budownictwa 1 PMB, w 
której posiedzeniu uczest;1iczyli: 
eksperci „Solidarności". związków 
branżowych, przeddawiciele Sto­
warzyszenia Architektów Polskich. 
Jedno nie budziło wątpliwośd -
nie zdopinguje budownictwa ogra· 
niczanie produkcji materiał6w. 
wygaszanie w cementowni~ch 57 
pieców na 91 Istniejących. D-i:iaJa­
nia takle, nawet jeśli podeimuie 
się je pod szyldem oper<l.cyjne20 
sztabu antykryzysowego, do zmniej­
szenia kryzysu się nie przyczy. 
nią. Doprowadzą tylko do zaprze· 
paszczenia szansy, jaką mo~łobv 
być zdopingowanie gol'.'podarki przez 
budowę większej liczby mie5?.kań. 

bije głównie w budownictwo mie­
szkaniowe, chociaż budownictw.:> t6 
zużywa np. tylko 2 miliony ton 
cementu rocznie. Czyli, nawet 
przy tegorocznej wyjątkowo 
skromnej produkcji, zaledwie Hi 
procent. Dzieje się tak iednak nie 
bez powodu. Mieszkania przez całt> 
lata traktowane były przez resort 
budownictwa po macoszemu. Obec· 
nv kierownik resortu, mini~ter 
Witold Dąbrowski, deklaruje 
wprawdzie pierwtzeństwo dla mie· 
szkań. ale na budowach nadal te­
go nie widać.„ 

Małe firmy budowlane - pnń­
stwowe, spółdzielcze albo prywat­
ne. Niewielkie wytwórnie , mate­
riałów. Małe spółdzielnie ·mie1"."z!rn­
niowe0 To iest właśnie „drngi 
front" naszego budownktwa mie­
szkaniowego, rodzący <;ię w o;:rom­
nych bólach, a stanowiiłcv naj­
większą nadzieję na przełamanie 
obecnego regresu. 

Finansowym oparciem '.!la „dru­
giego frontu" mógłby być 5pecjal­
ny bank budownictwa mieszkanio­
wego, którego utworzenie po5tu­
lował poseł Stanl!.ław Kukur:vka, 
prezes Centralnego Zwiazku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkanio­
wego. Bank taki pozwoliłby wy­
korzystywać oszC'Zędności. nrzezna­
czane na budowę mieszkań. d'J po­
ólerania takich inicjatvw. iak r.a­
kładanie wytwórni materiałów bu­
dowlanych, wykupowanie działP,k. 
Dziś dziesiątki miliardów złotych, 
zdeponowanych na ksiażeczkarh 
mieszkanlowvch całymi latarni. nie 
maią na politykę mieszkaniową 
żadnee:o wołvwu, nie odgrywa ia w 
nie.i żadnej roli. I jest to chyba 
nieporozumienie. 

Seimowa Komisja Budownictwa 
i PMB postanowiła zwrócić •:ię ze 
swoimi propozycfoml. zebranvmi w 
rodzai memorandum, do rzadtt 1 
premiera Woi<'iPC'ha Jaruzelskie)(? 
osobiście. Chodzi nrzecież ni~ o 
wvtargowan!e dodatkowych n'lkła­
dów. ale o znany I sprnwdzony 
spos6b na wyjście z krvzvsu. 

Tak się zresztą jakoś dzieje, ::e 
ograniczanie produkcji materiałów 

CO ZROBIC, ŻEBY PRZYSPIE· 
SZYC BUDOWNICTWO MIESZKA· 
NIOWE? Konieczne są głębokie 
7.rni~ny w samym budownktwie. 
Jak powinny wy~lądać, naitraf· 
niei wyp:iwiPdział się poseł Mie· 
czysław Łubiński, profesor Prili­
techniki Warszawskiej. Dziś budo-

wnictwo składa się wyłąi,;znie z 
wielkich przedsiębioniw i .:akła­
dów rzemieślniczych. Brak nam 
zupdnie przedsiębiorstw małych i 
średnich. Tymczasem w większości 
uprzemysłowionych krajów takie 
właśnie niewielkie firmy dominu· 
ją. Dotyczy to nie tylko budowla­
nego wykonawstwa, ale i produk­
cji materiałów. Tylko niewielkim 
przedsiębiorstwom opłaca się wy· 
korzystywać na przykład różne 
materiały odpadowe. Takie choćby, 
jak niszczejące dziś u nai: w la­
sach ogromne ilości odpadowego 
drewna. Tylko małe firmy budo· 
wlane zainteresowane S'.ł prz..-pro­
wadzaniem remontów, stawianie:n 
kilkurodzinnych domów, które 
kiedyś dominowały w na.;zych 
miastach i w któr.Ych . nakhętniej 
zamieszkałaby większość rodzin cze­
.kających dzisiaj na klucze. URSZULA SZYPE"l.SKA 
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Pozdrowienia 
ŁK SD 
dla żołnierzy 

Z ok.az.jd świie1t.a Wojska Pol­
s.k.iego przesyŁamy żołnierzom, 
podof..ioerom, cho:-ą:i:ym i oflice­
·rocn Garn!,z,:im.u Łód.zkiiego naj­
lep.;;ze życzenia. W d.n.iu Wisze; 
go święt3 k1€1Mljemy do Wa.-; 
głębo•kie uczu.cia sympai\ń.i, sz.a­
oonku i brat9!"Skiej trooki. 

Jesteśmy przekonam.i - że nłe 
straciły swej aktualności 
.~wierdizenh Ko:t.Stytucj.i 3 Ma­
j a 1791 ll'oku i:i: „ wojs.lto n.ie 
innego nie 1eSJt. jak tylko wy­
cią.gllllięta siła obronn.a, powsta­
Ła ,z 016anej sdły narodu". To­
te:i: - zgodn.le z <tuchem U$tą­
wy Majowej - „na'l'ód winien 
wojĘfitu swemu nagrodę ii po­
wa:bin•ie z.a to, że się poświęc.a 
<liLa je.go ohI"WlY". 

W tym przeko.n.a.niu, życzymy 
W.rm - spadkobiercom wspa­
n.i,,alych tr.aid'Ycj~ :iolruier:ua pol­
skiego - oi Cedyllli p0 wojnę 
obron,."la 1939 ll'Oku .i wałki na 
wszystk::ch front?.c h II wojny 
świo3·1Xl'wej - osobi$j satysfak­
cji w wypelnh,nlu z.ai=:z.ytnej 
służby dla dobl'a nal'odu. 

W dmiieniu Prezyddl\lm 

S ekir et3114 
Władysław )I. llzymski 

Pir~ewod nkzący 

Lech Gl\seckl 

w 38 ROCZNIC~ WP 

zawsze· ze 
W ubW!gł11 sobotę, w siedZlible czą ścis~e więzy ws!X>lpr.acy. Wojz­

Komitetu Łóidizk.i.e.go PZPR odbyło ko je."lt ru>śn·ikiem postępo ·.vych 
~.ię spotkainie członka Biura PoLity- idei, pl'12:ek.aźnilkiem chlubnych tra­
czne:to KC, I .sekretarza KŁ PZPR dyc;i, a takie wspóln.ie z MHicją 
- Tadeusza ~:;?Chow.icz.a .z kadrą Ol>ywatel,.ską stoi n.a stN1:i:y ładu 
oficer.;oką G.a.rn:izorJU Łó.dzk.iego ·i porządku publiC'ZJnego - sbw!er­
Wojska PoLC\kiego. N.a spotka:niu drił mówca. 
(które poprzec!.:z,iło uroczystości zw.ią-
z,aine z obcho:l!am,i 38 :"ocz.nky pow- S.zef WS:z.W - płk Kazimierz 
stand.a WP) władtze adrni.nistil'acyjne Ga·rbacik poinformował o ostat-
re.pr·eten.towe.ił prezydent Łodiz.i - nich dokonani.ach wojska na 
Jór.ef Niew.iiadom.s.kli, a obęcn1i by- rzecz społec3eństwa. :Włnłerze 
Li równ~E.i: sekretlllI'lze Kł. PZPR - z j€dnostek na..<>wgo girnia.onu 
MM"la Wa-w.rzyńsk.a i Zdziidaw .po6więcl-Li pra.cy spolecz,nej dla 
Szc.zepańsk.i. Nie :z.abr.l!lklio taik.:i:e mia.sta 43 tysiące godz.in, co 
prz,eds:tawfoiel! środowi.sik komba- ll'ĆIWllla się 20 mi·'.i:onOllll z1oty.::h, a 
tan.ck.ich, ZBoWiD ii Zwlązku By• młodzii ludzie w mu.ndurach brali 
łych żołn•ier.zy Z'l.lwodowych. , udział w pra.cz.ch b~wlanydl, 

porrządkowych oraz zasadZ'lli 5 hek­
Witiając zebria.nych,. I sekreta•rz tarów lasu. W .ramach aik·c-}i hono-

KL PZPR T. CZleC"howiica: n.a-wiązM rowego krwaoda•wstw.:i :i:oln-ierze 
do bogatych ~radycji hi~orycz.nych oddali a:ż 530 Litrów ko~wJ . Bard!Zo 1 
ludowego WoJS>ka Poli>~1ego. Pod- zmamienny jest r6wnie:i: wkł.<:d 
kreśli.ł J>;l~rio~yz,m i za.21ng.ażow3'IUe Wojskowej Akademłij Medyc:z.nej , 
pols·k1ch. żołn.1~rty walczących n-a ktćm!j kar.liro. prowadzi sz:ere,'.( ba­
wszystknch memal frontach II dań na rzecz go.spodwki n:irodo· 
wojnv ś~atow~j, biorących czyn· wej, a w placówk.a-ch lecz.n.iczych 
ny udzdał w <;\1Z1ele od~do_wy kN- WAM prrebywa.ją równńe:i: pacjen­
ju i w obrorue rodząceJ się socja- ci spo.:z.a wojsk.a. Saisłe kontakty 
List}"cz,nej rZJeezywisto~ •. - Obec- wojsika z łódlZką klasą robotn.icz'ą 
nie, wojsko, ~bok S':"OJe<! podst~· ~ utrzymywane są równ.ie:i: popnez I 
wowej fun•kr.Ja spełn.ia n:.ezmiel'me częste spotika.n4a oficerów z a.kty­
ważną rolę w żyoh.1 SJ:O<łe=ym i . wem pa•rtyjl!lym i zarog•amd zaikŁa­
gospodairczym, Lud:ili w mundiu- dów pr.t.iey. 

, ~~~:i,.:i,.NNNN.lo'N~~~>-~ ... ~ 

~ 
" t 1\IAJA „Tra1nsamerican ~ l Express" USA od Illit :5, godz. łl l 15, !'7, 19 
~ pGKOJ - „Rok święty" f.r. od 
~ lat 15, godz. 15 .30, 17.30, 19.30 
~ ROMA - .,Ostatni oocląg z Gun 
~ Hl!!" USA od la·t 16, godz. 10, 
~ 15, 17.15, !9.30; „Przygoda a;-<ib-
~ slca" a•ng. b.o„ godz. !Il IS 
~ STOKI - „Samolot w plomie-
~ niach" ra<lz . od lat Hl, godz 
~ 16, 18.15 
~ SWIT - „12 prac Aste~iKa" fr 
\ b .o., go'dz. 15; ,.Brawuiro\Ve l porwanie" USA od la.t 18, godz. 
~ ~ w 
l TATRY - „Gęsiarek Mnciek" 
~ węg, b.o. gorlz 15, ,Po~t 1ot-l z TEl.EF'1NY niczy 17" USA od I ~ ! 15 ICOdZ. 
! WA NE 17; DKF - godz. 19.411 
~ centrala tnformacyJna Pl~0731 _82 ENERGETYK - nieczynne 
~ I h 398-10 PIONIER „Ba~ń o .runym 
~ lnformacla o us ugac Sokole" ra.c!rz. bo ., go;iz. 15; 
~ informacja PKS: „Komisarz w spódnicy" I•r. od 
~ g:~~;:~ ~gr~~~~n: ;~t~: LSJt 111, gooz . ll7, 19 
"' 1nformacJa t elcfonic•na 93 REKORD - nieczynne 
~ Komenda V'/oJewó~z:<a 1110 

r.?. jlepded ~i:':u ży pr:ykł::d żołnierzy ~ b77-22, 2:12-22 SOJUSZ - nieczynne 
WP. • \ Pogotowie cleplowniclc ~!\3 -11 POLESIE _ „Kslątę i tebrn.k" 
Rów.u1: E-Ż w so::c.~ ę. pl'lzedst'11wi- t Por,otowl_e dt~~e:owe 

409
_
32 

panamski od lat 12, godz. 16,SO; 
cfole S::'.;:.rE·~ iio:·Ja:u K L PZPR spot- ~ .,Polmuztiy „Pl~lg·rzym" poi. od !:ait 12, 
k ·ali się z kad r " zawodowo i żoł- ~ Pn~ntowl' e neq.; etyc:.net go<lz, 19 -. „ ' R'e•on ł.ódź · Północ ~34-11, 609-32 
n·ierz;a,n:u j Eidmej z j ecLno2tek Po- { ReJnn f,ódz P(lludcle :l3ł·Z8 
morskie o.;o Okręgu Wojsko we-o. \ n eJon Pablanke 17-16 

Dz.isiaj no.·~omiast od.bą-dą ~.:ę w } Re jon z~ le rz IG <'ł-42 
!:,o.dz.i główne uroczy.;; toś c•i zw :ą:ia- ~ Rejon oświetlenia L1llc 8Sl-U 
ne z ob~ho:! ami D nii a Woj.•ka Pol- \ Po~o1owie gazowe 39;;35 
.:;.kiego, O godz. I S.30 na::t:i: · · ~o&:e- ~ r>oe;ntnwie MO 

k · " G • · ' '"' Po11ntoici~ l'at u n ko we 99 r.J-e w1a 1.iC1W p!"ZY rOJl n :=zr.1a· ~ pomoc drogowa PZ'\l'\t. 
nego 2'01.."!uer.z.'.l, zaś o f.( C-tlz . 17, pod ~ 52 81 · IO, 106-27 
Pomn.ik!•2m Broi. t e•r:;t-va B i'J·:1 i w · ~ Strat p0:t~rna 98 bGG-11 
Pairk.u im. P:m~a!Y.Jl"u.s k.i·e30 o'.l.'::Jęd.zie 'I- 795-:i:i, 2;1 57 
si: ę uro~zy.sty a•;>el ooJe<! ~~· 0 h. ~ TELEl'ON z,~UFA•J!A n7-37 

P SKI""l"'KI :I. czynny w it e> •l·t. . 15-7 rano 

,......,,,,,,...,,,..,,,..„„„„""""""""™==~· „ V I~ TEATRY 

SnotJ~;~n~e . ~ nl=ynne 
&\.ł! } MU ZEA 

~ 
~ 
} 
\ 

PrlLSK!E·J wo:s:>:OWEJ s r.uż­
BY ZDUOWIA (Że' is<Jmidego 7 
g·o d~ . 13-13 

Poz-cctałe muzea nicczrine 

• • ~ . 
ł zoo - codziennie od go'.loz 9 
~ , do 17 (kasa do ~odz 16\ 
~ PAl.MIAGNlA codtleanle od 
\ ~orlt. 10 rlo 17 (oprócz oonle. 

APTEKI 

Piotrkowska 67, Dąb~owslde. 
go 89, Niclarniana !'.i, ollmnij­
ska 7 a, Lutomierska 146, Miokle­
w1cza :!O , 

• • • 
Pabla.n.lee - Armil Czerwo· 

nel 7; Konstantynów - Sado­
wa 10; Ozorków pl. Armil 
Czerv:one1 17; Głowno Ło­
wicka 38 : Aleksandrów - Koś­
clu...•>2„kl 10. 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia o~ólna - Bałuty - X 
Szoit al !~ . Pasteura CWlgu. ~ 
~v 191 : N>'1tlennie Sz;>ltal l'I 

.rach łączą z łód2.ką kl.asą robotn.i- I Zasłużeni toln.itt"Ze za:wod!:iiw,i o­

----"""'~---------------------------1 tr.zyma.li pod.cz.as mbo~nie.go spot­kania z rą·k I sekretari.a KL PZPR 

W ubiegły piątel> cz:onelc niu­
ra Politycznego, I sekretarz Ko­
mitetu Ł6dzkiego PZPR - Ta­
deusz Czechowicz s potltał si ~ z 
partyjno-służbowym aktywem Ko· 
mendy WoJewó,lzkfoj Mlllc ' i Oby· 
wat~lsklaJ . W spotkaniu . którego 
tematem by!a prze<' e ws ;•stklm 
ocena star.u porządku I bezpie· 
czeństwa pu ':l!i c>ne~o " 1. tcr~nle 
województwa mie!skie1:0 ł'.1 d 1 1t.ie· 
go, uczestniczyli także n;ze-:l sta­
wlcl~le Pro!rnratury wo;~kowej 
i WSW 

· 1 \ dzialk '>w) 
~ oGROll BOTANICZNY tx>­
"' dziennie od godz 9 do unrnku 
~ 

Im. Barltt•kleg,, !Kopc'!Mklei;o ~21 
dla przychodni rejonowej n.r 7. 
Szpital Im SklOdOW\kli!l-CU-Jie 
(Zgierz. Parzęczew~ka 151 dla fJl'ZY­
chodnl rejonowych nr nr 1, 2, 3 . 
5, Szpital Im. Marchlew•klego 
Zgierz (Dubois 17), Zgierz, Ozor· 
ków Aleksandrów, Panęczew 
r.órna - S·1n!tal Im. R·ml!\r'I 
•k.leg-0 tKo•. Gdyń•kich ~I), Pole­
sie - Szpital Im. K<i·nernika (Pa­
b'~·n·\~.ka 6~1: Sródmleścle - ~Pi · 
tal im . Pasteura !Wit;ury Hl); 
Widzew - S.,,oltal im. S:>nenber­
ga (PlenLny 30) 

Bez fanfar 1 przecinania wstęg i p.tezydent.a llllia.sba Honorowe 
Odzm.akii m. Łodzi. Wyróżn•ien;i zo­
stali!: p:!'.k Edmu•nd Ja;:;;iukiewicz, 
płk Jer:zy Solair.z, płk Józef Wo­
dz.ifuiki, płk Bolesiaw B:irtooiń~ki, 
pptk Wiesław Godlewoki, ppłk 
Tadeusz Zegl!Jl'Lla.'tt.i, ppłk Fra.nci­
szek Lukrun·atk, pplk Stam:islaw Ru-
9in, mj.r Mari.a:n Ma.jewsli:.1, ' mjr 
SbnisŁa!w Palka, mjr J erzy sia­
&iatk, mj.r Jerzy Wil.ozyń.ski. mjr 
Eugenius.i: L.atkowski. st. chor. Ka­

Nowe obiekty 
użyteczności publicznej 

Informację C:.otyczacą wiodące• 
go 7aga1l.nleni:i. si;:otkanh przed· 
stawił k-omP ndaut wo jewódzki 
MO w Łodzi - pik Kazimierz 
1\loczltowski Oprócz tego, I se· 
kret~rz K o,..,... i „ ~ „., Za~~2' ·~ o wego 
partii w l{W l\fO - klit. And· 
r7.e,l l<owl'lews:··i o ·1ówi1 11 1e•ące 
kierunki pracy partyjne j w MO 
I SB. „ 

Spotk ani2 co ::su:cował I sekre­
tarz Kł. PZPR - T, Cc2-:;1owlcz 
podkreślająe Istot ę działalności 
l:ie.oweJ I nart v.lnel w S'.".e regach 
mlllcJI I Slu:!:oy Il ez~ie =z e ustwa 

Na skutek trudnośc.i fitOSpoda•r­
c:i:ych szereg .inwestycji z.ostało 
wstr:iyma.nych. Sporo się o tym 
mów1i i pisze, głównie ubolew~jąc 
n.ad n.isa:cwnJ•em n.iecktórych ob1eok­
tów, czę.sto zresztą mocno już z.a­
awa111sowanycl1 w budowde. Nic 
ma.tomiast n.ie mówi się o wielu 
ba.rd.zo potrzebnych -miastu inwe­
stycjach, które mimo istniej.ących 
trudności oddiawa111e są do uzytku . 
Odbywa .się to - ~ez fanfar, _Prze­
cinania wstęg i wizyt dostoJntków. 
Za.czy·n.ają 'one sił.użyć społeczeństwu 
in.ieja.ko „z mairazu" - tuż po !eh: 
wybudowaniliu . Obiektów ta.kich 
oddano w ruaszym województwie 
w tym roku ponsd trzydzieści· . 

z tz.w. planu centralnego Uru­
wersytet Łóda:k.i otrzymał budynek 
ln:;itftutu Ftirzyki Za.kład Siecl Ciepl­
lll.ej w:ibogacił się o ponad l. km 
ciepłociągu, Kombiinat ~eolog1czny 
- o budynek laboraitor1um. „Pol­
moz.byt" - o maga.zy·n pl".tY ul . 
Przybysrewslt.iei:!o oraz rozbu~owa· 
ny podobny obiekt w Pabiam-:CJch, 
PBiM „In.i:yn·ier>i~" - o z.a.kład 
produkcj.i pomocru.czej n.a Lublin­
ku „Stomil" - o budynek produk­
cyjoo-maga,zrnow;r. a . W~OP - o 
przechowafo~ę 7Jl!elllnaa·kow przy 
ul Kaczeńcowej. 
. 23 pozycje z;a•Mera lista odda­

nych inwes tyc j.i z tzw. planu te­
renowego. Są to m . in. kolektory 
san.itar:ne, magist rale i s ieci wodo­
ciągowe, gamciąg•i , hale i hala 
ma.g.aaynowa dla MPK. Dom 
Aktora przy ul. Na•rutowicta. 
przedszkole w. ~łowni~, Szpital 
Mi1>jski w Pa.b1an.1cach iitd. 

W ramach budowy tzw. obiek-

Dłuższa droga 
ziemniaków 

Na okres zimowy do naszego wo· 
Jew6dztwa należy sprowadzić 4ł 600 
tou ziemniaków. Tymczasem maga­
zyny zapełniają się powoll i wo· 
Jewód2ka Spółdzielnia Ogrodniczo· 
•Pszczelarska do końca ub . tygodllia 
zmagazynowała zaledwłe 42 proc , 
przewl:lywanych dostaw. Rzecz w 
tym, że wyznaczone dla naszego 
województwa „zagłębia zlemnlacza 
nt" czyli wojew6dztwa sieradzkie 
I plotrkow1kle barclf.o opotllll! prze· 
prowadzaJą 9kup i dziennie wpływa 
zaledwie 150 ton ziemniaków. 
·Tymczasem załogi zakładów pracy 

oczekuJ11 na zapłacone .luż zlernnia · 
kl. w tej sytuacji WZSR „samo­
pomoc Chłopska" musiała zrezyi;nn 
Wać częściowo z zaopatrywania się 
w wyznaczonych Jej ośclennvrh wn 
lew6dztwach l sporą ich Ilość snro 
wadzi z woJew6dztw włocławskiego, 
plocklego a nawet clechanowwkiego 
To Jednak podroty koszta transpor· 
tu, 
Niedługo zacznie się napełniać ko· 

mory nowoczesnego magazynu ziem· 
n!aków Wybudowano go przy ul­
Kaczdcowe'J dla potrzell WSOP. 
Podobny Jednak znacznie tańszy 1 
mniej nowoczesny budynek nrzecllo · 
walni wybudowano obok systemem 
gospodarczym. Równoczdnle orzY 
Ili, Ustronnej trwa tmdowa wielkiej 
przechowalni den:nlak6w. w roku bleźacym ro raz pierwszv 
w naszym mieście nie będzie się 
zlemnlak6w nnechowywać w kop· 
eac'!I ziemnych, co powinno znacz· 
nie zmI'łeJs7.yl: stratv. Wystarczv no 
Wiedzieć, że ok. 30 proc. zlemnla­
k6w marnowało się !lotychczas w 
trakcie przechowywania. 

Cm) 

tów towa.rzy.sz~ych s,póldz,iel~- , zimierz Kmieć ·oraz ~. sierż. sztab. 
mu budown.ictwu miies:ikal!liowemu Jietrzy Kosmata. 
prz.ekazaino do użytku salę l?·imna- 1 N a .za•kOilC!ZleJ1~e soobkam!L:i. które 
styct!Uł i pawilon_ dydai.1<tyczny . przerodZliło się w dyskusję i swo-
przv SP mr 7 w Zg1er.zu ora.i sal!l bodną wymfa.nę pogladów, członek 
gimnastyczną w SP nr 26 w Lodzi. Biura Politvc:ime~o T. C;r,echowicz 

j w. krótkim oodŚui:iow~n.iu ?dp~-
Wykon.a.no k.apit.ailne remonty W·!edzl~ na pyta.rua 1 wy3as.~1ł 

(Sk) 

Dary 
Polącione z mo<lemiz.acją Domu w.iełe !:Jaw!~ zarhod.u;cych. w ti1e­
Pomocy Społecznej w Lodzi przy iącym ŻY'OIU poHtycz..-iym 1 snołe­
ul. R. Luksembua"ll: 10, USC na cznym naszego kra.ju . - .Test .bar- ze 
Bałutach, Domu Oz.iecka przy ul. di.o waż'lą s.prawą - ood·kreśliil I 
Marysińsltiej 100, adaptowano bu- sekret!IJI'z KL - by wsizystko. co 

Sz\vvecji 
dyn.ek szkooly ~a>eeialnej n.a przed· n.ajlepsze z żołnierskich tradycji "' Jak już wszy~cy docrze wie­
szkole przy uJ., TUSIZyńsik.iej 118, pr>t-ek.aiz.s.ć tera.z mlodz.ieży. Potr~b- ~<. my, napływające do Polski dary 
podobne prace przeprowad:wno W >~ przekazy wane przez różnego ro­
byłym V LO przy ul. Wspólnej ny Jest di.afog pokoleń. który wy- 1 '< dzaju instytucje charytatywne I 
sn. (gdi21ie znajdować się ter·a.z bę- jaśndłby ca.hi złożoność historii n.a· 

1
. ~t osoby prywatne niewie•e mogą 

dz:ie szkola podstawowa) oraz wy- szej socjalisityczmej ojczyzny. Naro-
1 
~~ 7.mlenić ogólną sytuac,le gospo· 

remontowano budynęk prri:y ul. . . t jed· , , >< rlarcz:i . Trzeba je zatem trakto-
Piotrkow ltieJ· 189 gdzie wa "'zie dOWi potrzebna Jes nosc oraz ~< wać Jako wyraz dobrej woa 1 S • •~ . . · bo < Chę=I nlesi~ni:l pomocy, pomie.szoze.ruia dom studencka dla dys.cyplli.na 1 pósz.anowa...lllle o - I ~~ 
z.kół t t h (s) · kó w t m n" y~""ku '' Z drugiej Jednak strony - są s ar ys ycz.nyc • w~ą.z: w, a Y .-z .......... J '< dary stawiające nas Jako kraj I 

~~ naród, w sytuacji„. - mówiąc 
1 >< oględnie - nieszczególnej . Tak 
I j~ Jest chociażby , darami przeka Spece od„. nielegalnego handlu 

tnformowaUśmy niedawno o wy­
krytej priez funkcjonariuszy MO 
prze•tępczej dzialalnoąi:1 46-letnlego 
Jana O 1 36-.Jetnlego Tadeusza z . 
którzy w Kon.~tantynowie urucbo­
mUI hielelalny pUnlct skupu 1 11-
bOJll zw1ertu1t liodoWlan~ch Docho­
diente w tP..1 !łprawle jeszcze tnY!l 
i pozwala ujawnlat: nowe. córaz 
bardziej zaskakujące fakty. Stąd 
zresztą nieścisłości które podaliśmy 
w naszym pierwszym meldunku o 
tej sprawie . 
Okazało się te Jan O. I Tadeusz 

z prowadzUI na zasadach ajencji 
restaurację „Pod Witratem" czyll 
popularny łódzki SPATiF Pótnlej 
stali się zresztą prywatnymi właści­
cielami tegn tokalu gastronomiczne­
go .Jak wiadomo w maju tego ro­
ku w jednej 1 sal SPATiF-u wy,­
huchł pożar ' restaurację zamknięto . 
Od mala do września. w czasie re­
montu do SPATiF-u nieprzerwanie 
płynęły dostawy produktów tywno­
śclowych I alkoholu Właściciele re­
stau rac11 dostarc1ane towary sprze­
daw111! wprost z magazynu po od­
oowlednlo wytszych cenach 

W omawianym okresie sprzedali 
nP około S tys butelek wódki w 
cenie nie mniej niż 600 zł za bu­
telkę Ponadto w tym samym cza­
•le lak nas nolnforrnowano w Ko· 
menrlzle WojeW6'!7.klej MO obaj Pa· 
nowie orowad•ltl na zasadach a.len· 
cv jnvch rtwa bufety; w Wytwórni 
Filmów Fabularnvch przv ul t.ąko­
wel I w Zarzadzle Re"lnnalnvm 
„SÓ!ldarno~cl" orzy ul Plotrkow­
~kle.1 Tr.h uorawnlenla do nrowadzP­
nla tego rod7aju t171>łalnoś~l rtodat­
kowo , ~a co nn1mniej wątollwe 

Tak wlec · n!eleJ?•lny skun I ub61 
zwle rza t 1akle~n "o•·nttzczall się OT'll 

na terenie Kon6tantynowa, był tyl­
ko fragmentem ich przestępczej 
dzialalnoścl. W niedopuszczalnych 
warunkach sanitarnych tygodniowo 
szlo , pod nóż" 4-5 śwln I jedna 
krowa . Z 11zy1kanego od ro1nlk6w 
mięsa spotządzane były wyroby po­
drobowe I wędUny, •Ptzedawane po­
tem po pdkar~kłCh cenach I tak 
np kilogram kaszanki lub paszteto­
wej kosztował ISO zł, klelbasa wie1-
ska - 280 zł . !Chab - ~ zł, a tzw 
rąbanka - 200 zł . 

Obu „speców" od nielegalnego 
handlu zatrzymBłllt 23 września br 
a obecnie przeb:,'Walą oni w aresz­
cie do dysoozycjl prokuratury pa· 
blanlcklej, Dochodzenie w tej spra­
wie trwa. 

(sk) 

W kilku zdaniach 
' • Spotkanie z posłem Zenonem Ko-

menderem w Klubie .,PAX" (ul 
Piotrkowska 49) dziś o godz 18.00 

• DOK ł.ódt-BałUty (ul Limanow­
skiego 166) przyjmuje codziennie w 
tl<>dz . 17-~I chetpvch eto kl.ubów 
szachistów ~zaradżłttów, warG:ablg• 
tów. bryd~ystów kr6tkofQlówc6W db 
zespołu teatralnego I na odpłatny 
kurs m»l<ramy 

• DOK t.6d7-Górna (Ul Siedlecka 
1. tel 451-02\ przyjmuje n'lłodz!eż w 
wieku 12-14 lat c!o zesP,olu tańca 
estradowego I na kurs ję?. . anglel­
sklef.'O .oraz do dzieci~cego zespołu 
olastvcznego Motna sle również ~a­
pisać do zespołu muzycznego ,senio­
rów. 

KOMUNIKAT 
Okręgowa Komisja Bad.ania 

Zbr<>dn.i Hitlerowskich w Łodl'Ji ;oi· 
kończyła czynności śledct.e w spra­
wie publicznej e!!'zekuc.ji dokona­
nei przez hitlerowców w Zg•ien:u. 
w dniu 20 ma.fa 1942 r., n.a 100 
Polakach. 

Przed orze kazrn iem matexfałó-w 
dowodowych śledztwa organom 
ści ~an.ia Reoubliki Federalnej Nie­
miec. komi~j.a pra5:'11lie jesz.cze 
7.Wervfikować i uzupeln.jć Imienną 
H<tę ofiar rei zbrodni. W śledztwie 
ujawniono cotychc.'zas 85 na.zwii<·k 
pomordow«Mlych P.otadtów, Jed.na.k-

:i:e co <!o niektórych brak w całoś­
ci. bądź częściowo kh <Lainycli oso­
bowych, 

Dlia·teg'd wzywa &lę WS%ystkie 
osoby, a w szczególności człon.ków 
rodz.i.n oomordowa.n.vch, pooiadaja­
ce 1-nformacje w te.i spra,w.ie, do 
nieziwłoctnego skontaktowamńa się 
(telefon.lcznde .ll~wn.ie lub oso­
biście) z Okręgową Komisja Bada.n .i ~ 
Zbrodni Hitlerowskich w Łod.:i! ul 
Piotrkow,gka 149. U piętro. tel-t>fon: 
670-79. codziieorunńe w godzinach od 
8 do 14, z wyjątkiem sobót. 

• >< r.anymJ w tych dniach przez 
r >< Szwedzki Czerwony Krzyż, Za· 

I 
~~ •lużona ta niezmiernie na niwie 
>c '17.iałalnqścl międzynarodowej or 
~~ ~anlzacja przekazała dla Polski 
>< lcolejną porcję darów. w tym 
~~ także bezpo~red nio dla Lodzi. 
~: Oto dzisiaj przedstawiciele Za· 
>• rządu ł.ódzklego PCK o:lbieraJą 
~~ l)TZekazane Łodzi 2 tony szwedz· 
,, kiego chleba dietetycznego i 2 
>< tony kaszy manny . Postano wio· 
~~ no przekalai: Je osobom samot· 
'' nym, chorym, zn:i.JduJącym się 
~: pod opieką sióst r PCK w Punk· 
>< tacb Opieki na'.I Chorym w Do· 
h mu. 
~ No cóż? - Dziękujemy. 

~ 
~ 
ł 
I 
ł 

~ 
~ 
ł 
~ 
~ 
J,. 

~ 
~ 

KINA 

BA!.TYK - „W,oólnlk" fr od 
lat 15. godz. JO, t2 !li, •li 17 15. 
„Człowiek z tel a za" pel. od 
lat 12 godz. 19.15 

IWA'l:OWO ,,Czlowtek z tela· 
za" oo!. od lat 12, go<lz 10, 
13. 16 19 

P D'LONIA ,.S•kd-t w pustkę" 
wł. o:l lat !Il, gcd~. 110, l.2 15, 
15, 17.15, 19.3"! 

p ::l.ZEDWIOSNIE , - „ Cena i>t t ? ­
chu" U3A o:l h t 18, go1'7.. 10, 
12.15, 15, l'l .15, 119.:;Q 

~ W!.OKNIARZ - „Kobra" j3p 
} od lat 11!, go d,z. 1<0, 12.15, i:;, 
' 17.15, l'.l .30 
~ WOLNOSC - „żanda rm w No­
~ wym Jorku" fr . b.o. god2. :o, 
~ 12.16, 15, 17.16, 19.30 
li WISI.A _, „c:mte miejsca·• poi 
~ od lat 18, i:odz IO. 12.15, lli, 
ł ' 17 . 1~ 1930: 
~ ZACHĘTA - „Za•nda.rm w N<i-
l.. wym Jorku" fr b,o., god.z. 10, 
~ b2.15, 15, 17.15, 19 30 
.i. STUDIO - Retyser - Tnos Ra-
~ stawlecki - „7rąd" oo!. od lat 
} 18, god.z. 1.s.30 17 .:Y.l, 19.30 
l.. STYLOWY - Panora.ma Kina 
} Swiatowego - Tylko dla kin 
ł studyjnych - , . Sza leń stwo I 'Tle-
~ toda" kub.-mek s.-fr ."XI la t ;8 
~ l(odz. 16; Przegląd Fllmńw ~Vę-
l.. giersklch - z czytaną llstą 
~ dialogową - „Mały Valentino'' 

~ o:1M 
1 ~ ~{u:i~~:· :~:Y oublkz-

~ ności - godz. 15, 17, 1'9 
~ OKA - ,,Na.grody I ()d?. :l'!Czenl.a" 
l.. pp!. od lat 15, gcdiz . IG; „CZ!l& 
l.. przeszły" fr O'd l a•t 16, go:irz 
~ 8.~0, H, 15, 17, 19 

} GllY'llA - Kino non-stop od 
~ godz. Ul - „Brawurowe por­
~ wa~ie" USA od lat 18 
:\. HALKA - .,Superpotwór" jap . 
~ bo., godz. 17, t9; seains za.mknię­
ł ty - godz. 16 
~ Ml.ODA GWAźtDIA - „Parszy­
~ wa dwuna tka" USA od lat Hl, 
" godz, llll, Ul, 16, 19 
~ 
~ 
~ 

MUZA „Kopciuszek" NRD 
b.o„ godlz. 116; „Drogi ;>aua" wł. 
od lat 18, god!z. 18 

Neurochl ·url(la - Szoltal 
SkłodowsldP I-Curie (Zgie~z, 
rzęczewska 35) 

\m 
t>a-

La-vnl!" l"1t la S7.oltal Im 
Rull ~k ; pgc tJ( 11nr-l t'i.klPtrn 221 

Okult<tyka - Szpital tm Sklo-
dow«k!P.ł rurie (Z~lerz, parz~ · 
czew<ka 35) 

Ch 1 •ur2la I la•vni;nln, ~a d:r.:e 
e:ec» - ~iot tal Im I' ; rczak • 
IA ~mu C1•"·w<>ne1 15) 

Chl•1t 11tb R7C7t:kowo-IW•!'%:>Wa 
- Szpital tm SklO<low•kleJ-C..irle 
(Zgierz, Pa rzęczew-;oka ~5) 

Tokwkoto111a tnstvtut Me-
dycvnv Pracy (Terei;y !I 

Wen{'roloe.la Przychodnia 
Dermatolo11lczna (Zakątn.1 411 

.cala dobę, oprócz ni.dziel 
l świąt 

WOJEWOllZKA STACJA 
POGOTOWIA RATl!NKOWl.;Gl} 

ul SIPn!<IPWI ~ta !·37, 
tel. 119 

OGOl.NOl.OUZKI 
PUNKT INFORl\fACVJ!lfY 

dotyczący pracy placówek 
slutbv zdrowia - czynny całą 
dobe we w~zy~tkle dni tygodnia . 
615-19 

Ile oszcz~dzamy 

i 
-~ 

S Na kon.ier wrześn-ia br. wkła-8 dy o:.zczędnośc iowe mies.z.kań­§ ców wojewool twa m iejskiego 8 łódzkiego, w Powszechnych Ka-
8 sach Oszclędności ogiągnęły S kwotę 20.286 milionów złotych 
S i w oorówna n.iu do analogjcz­S: nego ok resu roku ubiegłego 
~ wzras.ły o 28 proc. Aktualnie 
S na Slt atystyczne~o mieszkańca § naszego województwa przypada 
~ śred n io 18 tys. złotych , 

§ Pe wien wpływ na wzrost o­§ szczędności miało niewątpMWie 
~ zastosowa nie w bieżącym roku 8 tak.ie j formy osz<'zędza,nia jak: 
~ przed p ła ty na samochody oso-
8 bowe Wkłady osż<'zednoścfowe 
8 z~rom a d zon e w te.i formie wy­
~ niosły 4-402„590 tys . zł. 

~ Należy podkreśl ić, :i:e n.aj-8 większv w zro :>t zgromadzonych 8 oszozęd nośc i wystapił we wkła-8 dach z wvsoki m oprocentowa­
:S n.;em i to zarówno j eśl i chodztl 
§ , o książeczki terminowe ia•k 
~ "bonv oszc1ę<lnośclowe PKO § szczególnie bony depozytowe · 
:S oprocentowane 10 proc. w sto­
~ sunku rO<':inym. 

§ Utrzy muje si ę również wyso­
S ki poziom o9z:Czędza.nia w for­
§ mie bor.ów loka<'yjnych opro• 8 centow !bnych 9 proc. w stosun­
.,."' ku rocznym . Kwota wkładów 
~ zgromad zona w formle bonów 
~ lokacy in Y<'h wynosi prawie l li." rr.il ial!'d ".łotych. 
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Polska reprezenlatja w Rnalath ,,Espanll-82'1· 
•SMOLAREK BOI-1.\TEREM .MECZU • POLSKIE „JOCKERY'' MATYSIK Pomeczowe wypowiedzi piłkarzy 

I MAJE\VSKI • LATO I SZAR~1..t\CH JAK ZA .DAWNYCH LAT 
z. BONIEK: - Najważniejsze spot­

ka.nie lnam:v :tuż poz.a sobą. To IIliUsi 
cieszyć zwłaszcza że wygraliśmy na 
stadionie w Lipsku. Nie było chyba 
na boisku piłkarza, który nie dał 
z siebie wszystkiego Awans do fi· 
nałów mistrzostw świata jest spra­
wą na.1ważniejszą . Teraz muszę po­
myśleć o poprawieniu swego stanu 
zdrowia. Mam nadal nie wyleczoną 
kontuzję i dlatego też, najprawdo­
podobniej już na początku grudnia 
poddam się operacji chorego kola­
na . 

odniesionego podczas spotkania z 
Anderlechtem Cóż trzeba było jed­
nak walczyć . a ciężko ,szło" ponie­
waż bOLsko rozmiękłe, a hulający 
wiatr aż zatykał dech w piersiach. 

(OD SPECJALNEGO \VYS.ŁANNIKA ,, DŁ") 
To był najpiękniejszy od finałów mistrzostw świata w Argentyrtle 

w 197& r. dzień polskiego piłkarstwa. W eliminacyjnym meczu do kolej· 
nych mistrzostw świata „Espana - 82" grupy VII reprezentacja Polski 
pokonała na stadionie w Lipsku w obecności 85 tys. widzów narodowy 
zespól NRD 3:2 (2:0), zapewniając sobie tym samym · awans do decydu· 
jącej rozgrywki o Puchar Rimeta na boiskach w Hiszpanii, przed me· 
czem z Maltą. Nawet porażka w ostatnim spotkaniu nie może nic 
zmienić co do obsady pierwszego miejsca w grupie, Bramki dla Polski 
strzelilł: SMOLAREK 2 (5 I 61 mln.) i SZARMACH (2 min. spotkania), 
dla NRD: Schnuphase (5ł min.) I Streich (66 min. spotkania). 

POLSKA: Młynarczyk - Dziuba (od 64 min. Wójcicki), Janas, żmuda, 
Jalocha - Matysik, Boniek, Majewski - Lato. szarmach (od 7 min, 
Iwan), Smolarek. NRD: Grapenthln - Weise, Doerner, Kurbjuweit, Baum 
- Pommerenke (od 45 min, Steinbach), Schnuphase, Libers - Riediger, 
Streich, Trocha. Sędziował bardzo dobrze p. Lamo Castillo (Hiszpania), 
Żółte kart.kh Dziuba, Jałocha, Stei·nbach i Baum. 

Gorący moment pod polską bram ką, Od leweJ - Boniek, Młynarczyk. 
Majewski i Jałocha w pojedynku z pomocnikiem drużyny NRD - Lie· 
bersem. Fot, A. WACH 

Wszyscy kibice pllkarstwa w Pol­
sce oglądali zapewne ten mecz dwu­
krotnie na ekranach telewizorów 
Wielu z nich jego przebieg jest do­
skonale znany, a wielu z nich naj­
ciekawsze fragmenty na pewno na 
długo utkwią w pamięci, śnić się 
będą po nocach. Nie było chyba w 
sobotnie popołudnie Polaka, którego 
wynik lipskiej potyczki nie napawał 
dumą. byl promykiem . w ty~ trud­
nym okreioie Jaki przezywamy. 1 za 
to chyba też należą się słowa uzna­
nia 13 piłkarzom, bezpardonowo 
walczącym na stadionie w Ll~sku 
obok gratulacji jakie powinniśmy 
im złożyć za ogromny sUkces spor-

to~lrodowa jedenastka, którą oglą 
daUśmy w Lipsku to były już nte 
tylko namiastki drużyny opromienlo· 
nej sukcesami na boiskach RFN 
Trener Antoni Piechniczek wykazał 
przed tym najważniejszym meczem 
sezonu dużo intuicji, fachowości I 
słuszności przyjętych założeń takty­
cznych. Tym razem atutami w talii 
selekcjonera poLskiej reprezentacji 
były dwa jockery - Matysik, młody 
obiecujący pomocnik zabrzańskiego 
Górnika i Majewski - pUkarz war­
szawskiej Legii, który swą postawą 
zadokumentował znów swe reprezen­
tacyjne aspiracje TO wybllo z kon­
ceptu zespół NRD a gdy w przerwie 
meczu znany z aptekarskiej dokład­
ności Georg Buschner przekazał 
zwym podopiecznym dalsze wskazów­
ki było już właściwie po meczu 
z „przebiegłości trenerskiej" zatem 
piątka dla Piechniczka. 
Właściwe zaprogramowanie zespo­

łu to bez wątpienia jakaś cząstka 
końcowego sukcesu, lecz do realiza­
cji zadań potrzebni są wykonawcy, 
potrafiący w każdej boiskowej !;'1-
tuacji narzucić rywalowi odpowiedni 
styl walki, a gdy zachodzi taka po­
trzeba w odpowiedni sposób go mo­
dyfikować. I właśnie tak11 polską 

Oto re:.u.!Jtoa ty si;>0tk.ań 10 kdejkl 
o milis·t!'ZooW..io lI ligi : 

GRUPIA I C 

OUmpia P. - GKS Tychy t:n. 
ROW - Stal Szcz. 2:2, Zai:łębie Włb, 
- Piast G, O:_O, Lechia - Stilon 0:0. 
Błękitni st. - stocznlowiec 3:2, e:n:.s 
Bielsko - Odra o. 1:1, \lranla R. SI. 
- GKS Kat, Z:ł, Gryf Sl. - Górnik 
Wlb, 2:1. 

TABELA 

1. GKS Kat. .15:5 117-9 
2. BKS Biel.s.ko 15:5 1'4-7 
3. Za.!'Jlę'l:xie' ~:8 13-13 
4. Gry.t 11':9 14-10 
5. Od.r.a 111:9 14-12 
S. SH!on I.1:9 ll'-13 
'I. Od !.mlpla 10:.10 1'8-113 
8. StOC?.n ia 10:10 11-10 
9. ROW 10:10 18--19 

10. GKS Tychy 9:H 1'8-10 
M. Sł:<>cz.n~iec 9:.ia 14'--16 
U. P iast 9:11 12-lli 
tr.I Górnik 8:112 lZ-15 
;iił. Lechia 8:12 8-15 
15. B!ękćotnl St. 7:13 ltl-16 
16. Urian·l.a 5:!5 8-.ltł 

GRUPA ll C 

l!łtal St. Wola - Brotl. 3:3, Avia -
Resovia 0:1, Radomiak - Zawisza 1:0 
Raków - Cracovia 0:0, Błękitni K. -
Wisła P. 2:0, Hutnik - Polonia 3:! 
Sta' Rz. - Górnik 1:0, Olimpia El 

jedenastkę oglądaliśmy na stadionie 
w Lipsku. Myśmy dyktowali warun· 
ki gry, a przecież nle zapominajmy 
że walczyliśmy jak by nie było w 
jaskini lwa. Opanowaliśmy środek 
boiska l to w efekcie doprowadziło 
nas do końcowego sukcesu, Umiejęt• 
nie przyjmowaliśmy rywala na włas· 
neJ połowie I przy pomocy szyb­
kich kontrataków Jut w 6 min, wy­
lllliśmy gospodarzom z głowy sny 
o Hiszpanii, Co prawda pierwsza 
bramka padła, właściwie z dobrze 
wypracowanego ataku pozycyjnego 
(kapitalna główka Szarmacha), lecz 
dwie następne były klasycznym przy­
kładem takiego stylu gry, W głów­
nej roll wystąpił przede wszystkim 
Smolarek. Po raz pierwszy w 6 mln. 
spotkania kiedy po . Indywidualnym 
rozegraniu piłki z Szarmachem po­
konał Grapenthina, choć dużo nie 
brakowało aby tej bramki nie strze­
lił . Postawił jednak przysłowiową 
kropkę nad ,,i'', objęliśmy prowa­
dzenie 2:0 Po raz drugi - napastnik 
Widzewa znalazł się na liście 
<rtrzelców w 61 min. kiedy to Boniek 
wyłuskał piłkę na środku, zagrał ją 
.,w widzewski sposób" do bocznej 
strefy boiska. a po solowym rajdzie 
łódzki napastnik podwyższy! wynik 
meczu na 3:1 Był to bez wątpienia 
wielki dzleh łódzkiego piłkarza, Wie· 
dzieliśmy że drzemią w nim ogrom· 
ne możl!woścl, wiedzieliśmy o jego 
dużym talencie 

Skoro już jesteśmy przy ocenie 
gry łódzkich piłkarzy, to trzeba chy­
ba na drugim miejscu postawić 
Zbigniewa Bońka, Spotkałem się po 
mećzu z wieloma opiniami polskich 
dziennikarzy, że pompcnik Widzewa 
nie może swojego występu zallc:r.yć do 
udanych, że nie grał taK błyskotli· 
wie. Panowie, to pI'awda, że 1e~o 
gra nie rzucała się w oczy, ale to 
tyll~o pozornie tak wyglądało . Nie 
trzeba zapominat, ~e walczył on z 
nie wyleczoną 1<,ontnzją, a mimo to 

a 
TABE.LA 

t. Raków 
2. Stal St. WOda 
3. Górnik K. 
4. HUJ1;n·ik 
5. Av!.a 
6. Rad'<lmli.ak 
7. Cracovta 
8. Wisł.a 
9. Błękit.ni K. 

W. Resovla 
11 PolQl!l.la 
12. Olilllllpda 
IQ. Broń 
14. Gwardia 
15. Sllal Rz, 
16. Zawisza 

1'3:7 
lfl:8 
12:8 
Iri:8 

12:,11 
llZ:'li 
11:9 
11:9 

9:111 
9:1111 
9:.1.l 
9:ltl 
8:1'2 

5:15 
4:16 

1'1-7 
2'1-11 
16'-7 
l~ 

10-6 
W-8 
lZ-12 
10-10 
8-10 

lh17 
12.-15 
12-16 
1~3 
7-16 
5-<14 

Komisja Dy.scy.p!Jhny UEifA, \IJk:a.•a­
ła wiele kl•u•bów za przewLnien la dy. 
scy1>1-Lna.rne. Jedną z największych 
kar otrzymały Szombierki Bytom 
Podczas meczu rozegranego 30 wrześ 
nla w Rotterdamie z Feyenoordem 
P\łkarze Szombierek zachowywali sł~ 
me.sportowo wobec sedzi6w tego me­
czu. Za te przewinienia Szombierki 
ukarane zostały itrzvwna w wyso· 
kości 60 tys. fra.nków szwa.lcarskicb 
a na·1bliższy mecz w roz,grv;wika ~h 
UEFA muszą roze~rać n.a o.bcv-m 
stado!ionle, 1e.żącvm nie bJl.że·l n'.·ż 250 
km oo Bvtomla . 

jego ogromna pilkarska inteligencja 
spowoaowala, że właśnie my opano­
waliśmy środek boiska, Boniek W · 
odp"wiednich fragmentach meczu 
brał na . siebie ciężar gry, potrafił 
w odpowiedni sposób regulować 
tempo spotkania w rozsądny sposób 
obdzielał celnymi podaniami swych 
kolegów i wreszcie wiedział g rl zie 
akurat posłać piłkę, aby, dać chwilę 
oddechu liniom defensywnym i o­
tworzy6 pozostałym kolegom drogę 
do szybkiego kontrataku żmuda i 
Marek Dziuba nie popełniali rażą­
cych błędów, choć na pewno na wy­
stę p stopera Widzewa duży wpływ 
miał uraz po meczu w Brukseli, a 
Dziuba raził wolnością w niektórych 
momentach, wynikającą ~rc.,.,, tą z 
przerwy spowodowanej kontuzją . 
I wreszcie Józef Młynarczyk. Na 
pewno ponosl dużo winy przy utra­
cie drugiej bramki, lecz słabsza dys· 
pozycja na przedpolu wynika z dłuż­
szej przerwy w występach, w pozo-

stały-Ob momentach radził sobie zu· 
pełnie nieźle, Nasuwa się w . tym 
momencie pytanie, dlaczego Piech­
niczek nie wstawll do składu Jana 
'.l'omaszewskiego? Wymigiwał się on 
od odpowiedzi, aż wreszcie stwier­
dził, że miał po prostu do Józka 
większe zaufanie 
Cóż natomiast można powiedzieć 

w k!lku zdaniach o reprezentacji 
NRD? Wydaje się, że gospodarzy 
w pewnym sensie zgublla ogromna 
presja kibiców żądnych zwycięstwa 
i awansu. Nie ulega też wątpliwości, 
ze przystąp,ill oni do tego meczu 
zbyt pewni siebie. Swiadczyły o tym 
przedmeczowe wypowiedzi i dosko­
nały ..tart klubowych drużyn NRD 
w europejskich pucharach. Ponadto, 
zawodnicy NRD już od pierwszych 
minut meczu, co było dla mnie oso· 
bistym zaskoczeniem nie mieli kon­
cepcji gry, 

ANDRZEJ SZYMA°RSKI 

M. DZIUBA: - Dla niektórych za­
wodników był to najważniejszy 
mecz w Ich karierze. Nic więc dziw­
nego, że bardzo go przeżyliśmy K.>n­
tuzjl uległem w starciu z Schnup­
hase. Nie była to z jego strony zło­
śliwość. 
WŁADYSŁAW ŻMUDA: - Czułem 

w jakimś sensie skutki tego urazu 

w. SMOLAREK (Udzielał wywiadu 
zar az po meczu): - Nie nie to je-
9'ZCze do mnie nie dociera. Dajcie 
mi ochłonąć 

A. SZARMACH: - Piłkarze NRD 
za szybko chcieli uzyskać bramkę, 
alę myśmy ich uprzedzili Otrzyma­
łem idealne podanie od Matysika l 
nigdy nie podarowałbym sobie gdy­
bym takiej okazji nie wykorzystał. 
Martwi mnie jednak kontuzja„ 

W. MATYSIK: - To było dla mnie 
bardzo duże przeżycie. Wystąpić w 
meczu o taką !tawkę to przecież ma­
rzenie każdego młodego piłkarza i u 
boku tak sławnych piłkarzy ... 

(asz) 

K Z 

W Katow1~1~~h też ~łfzegrali 
~o. wtonk<l!WY'ffi 21WY1Cl.ęs:tiw\e na 
~ łódtzlk,Lm JJo.dowisku nad. WY· 
11 że,j notowa.nym zespołem j3. 

A. PIECHNICZEK: 111 Zrobiliśmy dobrą robotę 
. nowskiego Na,priZ<>du przed hO· 

k·e!l&tama LKS za.PQJiiło sie zfolc.ne 
śwjaitło w wal.ce o ko.let.1ne l~~ow·~ 
pu.n.ldy, Nie.sterty świecLbo ty•ilco przez 

kiem ekstraklasy - Cracovią. Spot· 
ka.nie odbędzie się na łódzkim lo­
dowisku we wtorek, 1>0czatek o 
i:odz. 18. 

W:v>nilki pią•1lkoweJ serii spotlkań o 
miLstr:ro5t•wo holte:1<>we.1 e.kstra1klas y; 
Polonia - Naprzód 6:0 (3:0, 2:0, 1:0), 
Cracovia - Budowlani 3:3 (1:3, 2:0, 
0:0), Baildon - Podhale 2:6 (2:3, 0:2, 
0:1), GKS Tychy - Zagłębie 1:3 (0:2, 
1:0 0:1), GKS Katowice - ŁKS 2:0 
(l:ll, 1:0, O:O), 

Zaraz po meczu w Lipsku wśród 
dziennikarzy polskich akredytowa­
nych na tym meczu zjawił się An­
toni Piechniczek Wycałował się z 
wszystkimi przedstawicielami polskiej 
prasy i w oczekiwaniu na trenera 
Georga Buschnera zaczął opowiadać 
swoje wrażenia po meczu: 

- Jedenastka, którą desygnowałem 
do gry mogła wywołać kontrower­
sje. niektórzy z panów mogli mnie 
posądzić o szalet'lstwo. Przekonaliś· 
cie się jednak, że dobór składu był 
odpowiedni. o czym świadczy wynik 
dzisiejszej boiskowej konfrontacji 
Na pewno była to jedenastka na 
którą nas było dzisiaj stać . W przed­
meczowych założeniach zdawałem 
sobie sprawę, że korzystnego rezul­
tatu nie należy szuli:ać tylko w roz­
paczliwej obronie. Chcieliśmy zasko-

G. BUSCH~JER: -
Georg Buschner zJawU się na kon­

ferencji prasowej po kilkunastu mi­
nutach, widocznie miał do powie­
dzenia swym podopiecznym wiele 
gorzkich słów. Oto co powiedział on 
po meczu: 

- Chcę przede wszystkim pogratu­
lować zwycięstwa polskiemu zespo­
łowi. Była to drużyna przede wszy­
stkim lepsza która wykazała się 

Na}wif,jkszą n ! espodzlanJtą piłi.1<.a~­
sk.i.ch mistl'ZoO<Sltw św'a ta rozgrvwa­
ny.ch w Australii jest p00tawa r-e. 
prezentacji Kataru Zespół ten awan· 
sowa! do ćwierćfinałów co było 
,iuź uznane za se•nsac.le a w po.le­
dynku o mie.isce w półfinale poko­
nał v sobotę reprezentację Brazylii 

Na łódzkiej taf li 
Podobnie jak w poprzednich la­

tach, imprezą inaugurującą w na­
szym mieście sezon łyżwiarstwa fi­
gurowego były otwarte mistrzostwa 
Łodzi Na lodowej tafli łódzkiego 
Pałącu Sportowego wystąpili oook 
reprezentantów Społem i innych klu­
bów łyżwiarstwa figurowego w na­
szym kraju także zawodnicy ze 
Szwecji 

W ltonkuren.cji soJ!stek. zwyciężyra 
B. Kaźmierczak ze Społem wyprze­
dzając Szwedko; A Olsson i R . Linek 
ze stołecznego Marymontu . 
Wśród solistów triumfował (pod 

nieobecność G Filipowskiego, który 
gości na pólnocnoamerykat'lskim kon­
tynencie) G. Glowania (Centrum Ka­
towice) przed Szwedem P . so.erder­
holmem l G Karnią (Gentrum). 

Konkurencja par tanecznych prze­
biegała pod dyktando (tradycyjnie 
już z1·esztą) pary Społem J. Weso· 
!owskiej t A, Alberciaka. Wyprze­
dzili oni swoich klubowych kolegów 
- U Blelas i J Jasiaczka orai. dtJet 
stołecznego Marymontu - A. Bieda 
- J . Tascher · 

W Lake Placid w czasie między­
narodowych zawodów z udziałem 
wielu zawodników światowej elity 
triumfował mistrz świata Ameryka­
nin - S Hamilton, a wśród so­
listek jego rodaczka - V de Vries 
przed H. Zayak. 

J. Swinoga wygrał 
w Ciechocinku 

Jesienna plucha odstraszyła kolarzy 
łódzkich klubów którzy mieli wy­
startować do ostatniego w tym se­
zonie startowym wyścigu szosowego 
w Głownie Tylko niewielka garstka 
śmiałków zjawlla się na starcie 

Nie zlękli się natomiast jesiennej 
aury szosowcy z Innych ośrodków 
kolarskich w naszym kraju . W Cle· 
choclnku zakońc7.ył si<: Wyścig po 
ziemi włocławskiej, w którym trium­
fował utalentowany zawodnik LKS 
Mazowsze Teresin - Jerzy Swlnoga 
wyprzedzając H Santysiaka (Romet 
Bydgoszcz) i swego klubowego ko­
legę - A. Zaga.j-ewsk.\e~o. 

* • • 
Startujący w barwach trancuskie· 

go klubu VC Auxerre - R. Szur­
kowski wyprzedził na finiszu wyści­
gu o nagrodę znanego dziennika 
sportowego ,l 'Equ!pe" Francuza A. 
Gallopina Była to ostatnia na fran· 
cuskich szosach klasyczna Impreza 
kolarstwa amatorskiego w tym roku. 

czyć gospodarzy dobrze wypracowa­
nymi kontrami l to udało nam się 
już w pierwszych 6 minutath spot­
kania. Ważne, że w momencie po­
wodzenia prowadziliśmy w sposób 
elastyczny grę i mimo wszystko w 
widoczny sposób nie oddawallśmv 
inicjatywy przeciwnikom. 

I lllJl•ie w perwiny.m m-01me.nc~c 

kol.ejlne tI"Zv d·ni, bowiem jiu<!: w 
piątek w K.atow:each wy.Jączyti le 
(miejmy, na.diz.i·eję ku niez.adQW'Oolern,'.u 
łodozia.n) hokeiści tamte.Jsze1N 
GKS. Dru:żyrn.a łód-zk.a pr-ze.e;rała z 
kat:iw:cr.-i:lm GKS 0:2 tra.cą.c bramki 
w pLer-wszej i dru.g!ej tercji, "° 
ceLnych sb!"Zatach K. GóraJczy<ka • 
L. Kuczyńs.ki~o. 
ZWY'Ciężyi!i pil!karski.m rez,lllht.aitem 

katowiccy górnicy. Choć g,ctyby ho.. 
ke;ści ŁKS w:vtkorzyet<ali w tym me­
czu przyn.a..tmn1ej kiLka okazji 
st!"Zeleckich, m<'.l•>'Jliby nd swo.j.ą ko. 
rzyść przechyU,ć szaJę 1J\VYC'ietslwa 
Może doczekamy sle tego w kole.1-
nym lie:owym m~czu, z beniamin. 

TABELA 

). Za.~.ębie 
2. Po.lonia B. 
3. Podh,a,le 
4. GKS Tychy 
5. GKS Kaot<l<wke 
6. B.aild<>.n 
7. Naprzód 
8. Budowllani Bd,g. 
9, ŁKS Ł6dź 

Hl. Ca reovia 

Ii:O 
11~1 
10:2 
6:6 
6:6 
5:7 
4:8 
3:9 
2:1n 
1:111 

3&--9 
30--<15 
35-17 
28-24 
18-18 
16-24 
1'8-22 
2'1-24 
10-35 
16-39 

u.diz ielilo się zdenel:'wo·w.a•nie, czego 
efektem było moje wtarii(nięcle :ia 
bOils•ko. W moim zesp0Je opró-cz o­
czywiście Smolarka wyróżniam żmu­
dę, Latę i Bońka. Musiała mi zaim­
ponować doskonała zwłas~cza w 
pierwszej połowie gra Matysika, któ­
ry w umiejętny sposób rozbijał ata­
ki rywali Podobał n;ii się również 
Majewski. Okazało się, że w walce 
z takim przeciwnikiem, piłkarz pre­
zentujący takie właśnie umiejętności 
jest bardzo potrzebny .. 

Gwardziści ulegli legionistom 
To był nokaut .•• 

większym opanowaniem tajników 
współczesnego futbolu PopelnHiśmv 
przetle wszystkim rażące błędy w 
obronie. Dwie bramki które <c ra~i­
llśmy w pierwszych minutach me­
czu były dla nas prawdziwym no­
kautem. Nie mogliśmy po nich długo 
się pozbierać. 

(a.szym.J 

Kolejnym prr.eciwnikiem p1ęsc1arzy 
łódzkiej Gwardii w walce o m1· 
strzowskie punkty w ekstraklasie był 
zespół stołeczn•J Legii. Spotkame 
na warszawskim ringu zakończyło 
się wysoka porażką łodzian 2:18. 
Mecz miał jednostronny przebieg, a 
przewaga lei:ionistów nie podleg~la 
dyskusji. Jedyne zwycięstwo odniósł 
z reprezenta,ntów łódzkie.i Gwardii 
Jerzy Kaczmarek, który zwycięży! 
ji.dnoi:łośnie na punł<tY Swiderski•­
go. 

ote> w:v·n '.kl wa1Lk w P<>szozegóJnych 
wa.i:;ach. P !etrizy,kowski uae)(ł 0:3 Rau. 
beimt1, Urbań„kl z-a.91:ał w:vio~L1lfictowa­
ny przez Wawtz:'l'nla:Jta. a A. Kacz· 
m.a.r€'1t przez K. K<>se<!<>IW·sklego 
Wn"k 1>rz.el!;T'ał 1>nez rsc w' 1 &t2r­
eiu z Gajdą. Golański d.wa do re­
misu . z Kozło.VlllSll<Un. Kol<>Wackl nie 
s1>rostal PetrLchowi ule)(a·1~c przez 
rs'C w oierwszej ru111dizie. Kłos Po<1· 

da.ny -z-ootal Czernis,z,ew,sudemu, a 
Leśn!.aik przegrał ))rzez 0:3 z Go...-ta­
t~. 

Z za.planowanych siedmiiu meczów 
p::zed1>statnlej koletki ekstra.lt.law 
od.by~o się jedynie pięć . Dwa spot. 
kan:a. Górn;k Wesoła - Stocznio­
wiec Gd.a fisk oraz Ca rbo Gliwice -
Cza·rni SIUPSk. C>d·będa się 25 bm. 

W:vrnLki. tabele: 
GRUPA I: GKS J, - Górnik K. 

14:6. Legia - Gwardia Ł. 18:2, za­
głębie L. - Stal szrz. 10:10, Błękit• 
ni K. - IgloopoJ tł:&. ' 

TABELA 
1. Legi.a W-wa 
2. GKS JastI"Zeble 
3. Gwardia Łódt 
4. M.7.KS Knurów 
5. Igl<><>POl Deb!ea 
6. Stal Szczeci.n 
7. Blekttnl Kielce 
8. Zagłębie Lu.billl 

9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 

117-63 
100-72 
88-92 
88-92 
86-M 
8~8 
78-102 
73,.-105 

3:Z (l:U. Bohaiterem m-ecz.u był na­
Pa.<>tn1k KhaliO. Almlll•ha.nnad i. który 
Ul!ySikał wszystk ie trzy bramki dla 
swoje-j d•rużvony , W półfinale Katu 
grać będzie z zesJ)Olem RFN, który 
pokonał Australię 1:0 (0:0). W o<>zo­
stałyoh meczach ćwierćfinalowye~h 
Rulllltllnia ))O!kona~a U.rw~waj 2:1 (!:O), 
a Alrnl1}lia WY'gr.ała z EgLpteim 4:2 
(1 :2'. 

Wybrzeże -- A11Hana 23:18 i 24:19 

• • 
Dwie porażki w Gdańsku 

W rozeg•ramym w La,gioo !>ÓM!nał<>­
WYllU m1>czu &trefy atry'.kańS>klej oil­
karnkk·h mls~I"Zosllw św'a.ta , N!l!;eria 
orzegrała z Al-e;le.ria 0:2 (0:2) Bram 
kl dla Ale;inli zdobvli: Chebal f31 
min.) I Zidane I« mln.). Mecz re­
wanżowy odbedzie się w Al!tieril. 

W mecz.u .e:rupy ellmLnacy1ne1 IV 
Thtw:nit•nia uJeg!a Szwa1N!rll 1 :2 (O ·O\ 

W t.nnV'm me-C'7.U T"Oi'let<::.' ... an v:rn w 
ram.ach elimi.nacj\ KUrWe:lt POkona> 
N<ll\Vą Zel.a.ndlę 2:1 IO: l) , 

KoJeJ111ym sPra!Wldzia.nem fo.rmy 
przyc<:otowywain.e.j przez s!atka.r.~i 
piet'V11Sz.ol;gom;ych drożyn ŁKS l S.ta • 
tu przed r=i<rvwlkaml w e.lt.stira•kla · 
sie był bumie1 zo.rganLzow.a•nY o!"Zez 
bałuoełki kJiUb. uc.zestniczyły w ni.m 

Start • tKS 64:97 
W sobotę; w Lnauguracyjnym spoot­

ka•ndiu o mistNo.s1iwo lI I~ kosz v­
k.a I"ZY w s.all Sta r1IU ocJ,był się der­
bo<WY mecz S>ta.rt - ŁKS. St»tka.n\e 
z;aoko1i.czyło sie \VY,graną LKS 97:64 
(411:30). . 

Na }więcej tmnik'1:ów :oclK>byd! dla 
LKS - Kaźmierczak io. Janicki 16 
i Białoskórski 1<4, a dla S tartu -
Kwiatkowski 2.1. Malesa 15 I Rydzyń. 
ski 10. 

Siódma I ósma ko.1-e:ika sootikań o 
mLstrz<>Stwo ekstraklasy za.końiczvla 
s!e nieoowod~en iem. l>ilkarzy ręcz. 
ny-eh łódzikie1 Ani.Jany mając za 
przec iwnika w wy1azdowvcl'I me. 
czach w GdańS'kU tam1elsze Wyobrze· 
że. P<><lo.plecwl tną1r Z . Kuchty ule­
gli !l;•v!)PO<lal"Z<>ffi 18:23 (7:113) 1 19:24 
(11 :Jol) 

Na.}ceJm1ej dfa Anilla.ny w ob:.i 
soot.ka.n:ach z "l'ybrzeżem strzela. 
li - G. Kosin~. którv zdo.byi 8 i 
bramętk oraz Zb. Robert - 5 I 4 

pr-re-1'vwadąice w naszYm mieście, a 
rewi2Y't'll•jące zesp6ł z ul. Ter&'Y 
sia.tkarikl P:e:wszoli,go•wei d!ru±y:ny 
wtosJ.<iej (szó9te mieJsee w ekstra­
klasie Ita,J,>i w ub. roku) Alma Ju. 
ventus z Fa.no oraz w miejsce nie 
obecnej !(dat'lskiej Sp6J.ni, inUstrzv­
nie U>ct.zi j1.mi<>rk! LKS. 

W piąte.'t, w pierwszym dinlu tu:'­
nie:)u pierwgzoli.gowa dl't1ż:';<na LKS 
wygrał.a z W~oszkaml 3:0 (15:5, 15:8. 
l5:HI). W sobo·tę natomias t młody 
zespól :tuniorek ŁKS pro.wa.dzony 
przerz trenera Zb. Zduna prnegrał 
z Juventu·sem 1:3 (14:16. 8:15, 15:10 
7:15). W d·rugoim g.n.ootnim mec-zu 
o.dibyły się !ódlllkle derby plenwszo­
lt?J<>we. Trener Startu, A. Chmielnie. 
ki de<>YJ~nował do i:ry Llzińczyk 
Wloselt. Misiurek, Rozpędowską, Pa· 
Juch, ! Miksę, a w ko·le)nych se­
ta.eh na parkiet wchoo.ziły na znnoia. 
nę - Klepacka, Pawełkiewicz 1 
Chmielnicka. Z kolei opiekun LKS 
- Zh. Mztlak wy.stawił do r1ry w 
p!erwszyan secie - Krogulską, Bart. 
czak, Rychter, Borkowską, Szalbot. 

W11•k0<rayisbująoe przoowę w roz Erb~l. a wtem także Pilarczyk 
grywkaeh ekstrak.la.sy, p ienw;:i:oUgo· Matecką I Piaseczna. Nie gra.la z 
we 1eden.asbki Wid.·zewa I LKS sto· pOWQd,u kontllfZ'JI (noga w gLp.s•e) 
czyły w sol>O<tę tow.arzySki mecz Cla - Dutkiewicz. Dosikonal-e zaprezem­
st·ad ionie Pl'ZY ul. Arunii Czerwone.1. tow.a}.a sie lm"'°'nUJJąc si.J.nym.i i sku-
zaatończony wygra.na obrońcy mi· tecz.nvrnd zbieiam1 (.także z d.hl.g!e1 
strzo.\.V$k·iego ty.tulu l:O. lłnli' - Erbel, mając doskonale 

Bra.m:itę z karnego zdobył dla Wl wspa.re 1e w swoich ko.leża.r•.kaeh 
d:zewa w 55 ml.n - M. T!okiński. ~egóLnlie Krogulskie.i i Szaibot. 
„Jedenas bk.a" egzetk•w<>wana była za Derbowe spotkan;e wygrały siatkar. 
sfauJow.a·ni e na polu kat'nym Lonk• ki ŁKS po uleciosetowej walce 3:2 -
przez Be.nd1kowsil<iego . Obie d0rużY111V 17:15. 17:15, 6:15, 1!;:13, 1;:10), 
wystąpiły berz ka d1rowiczów, tocza - Wczoraj Start wvgral z w!ookim 
.cych w Li•PISlku 7JWVc:lesil<I mecz z zoooolem w którym m. un w:vstepu 
NRD. te była zawodni-cizika ba·luckl~o klu-

W środę w kolejnycb meczach o bu - T•resa Kaliska 3:2 ('16:4. 9: 15 
mistrzostwo esktraltlasiu piłkarze 8:15, 16:!2, 15:6), a towarzvsk\ 0()1e­
ŁKS zmierzą się w Łolfzl z mleler· dv•nek z 111n i<>:1'.tam1 ŁKS drużyn.a 
ka Stala (porzatek meczu na sta z Italii zakończyła wygraną ~.l 
dlnnle przy al. Unii o t?odz. 17), a 116:1'4 !5:8. 10:15. 15:7). 
Widzew roze4'(ra wyja7dovy)I' mecz w Turnf P1 wygrały siat.kark! ŁKS 
Bytomiu z tamtejszymi Szombierka. wyprzedzając Start oraz Alma Ju. 
ml. ventus. 

Taik "'ięc WybI"Zf'oŻe PO wygrany~h 
z An.Ll<aną u.ma.cniło II pozycję w 
ta.beli Cza wroc!aWSkim SląSkiem) 
WV•Przedza '·ac o-bro.ńcę m!st rzows.Jcle. 
go tybulu. kra·kows1kiego Hutni.ka o 
czterv pu.n.kty. Anilana za tmuje do­
piero 8 lokale, WYPI"Zedoo.jąc P1>7'n.at'l­
skt Grunwakl I SZ{'Ze.cińską Pogoń. 

WY:-ITKJ: Wybrzeże - Anilana Ł. 
23:18 I 24:19 Pogoń 7i· - Grunwald 
?• ·1~ . t 28:28, Poi.oń szcz. - Sląsk 
%6:35 I 25:41. AZS W-wa - Hutnik 
23:29 i 19:23, Gwardia o. - Koro­
na K. 26:30 J 33:23. 

1. Sla!Sk 
2. Wyob~ze<te 
3. Hutni.k 
4. K,~ona 
5. Gwardia 
6. ?.ogoń z. 
7. AZS w-wa 
8. Anilana 
9. Grunwald 

10. Po.goń S-zcz. 

TABELĄ 

1111:0 
ló:O 
12:4 
S:7 
8:8 
8:8 
4:!1'.! 
4:12 
2:14 
1:16 

28al-193 
23Z-l89 
2">-2-:sa 
2ltl-215 
214-209 
22&-225 
19'.l-2')6 
189-210 
i91-234 
196-266 

lfGA ANCIEl.SKA 
Bi·rm~ngha-m - Sotllton 4:0 
Coventry - A9ton V. ::•, 
Ipswich - Wo.lverham.ptoon 1:0 
LIVel'po.<)) - Leeds 3:0 
Ma.nchest er C. - Manchester u. O:O 
M1dd0lesl>rou.!!)h - Notttn,g·ham : :1 
Nott.s c. - Sunderland ~:O 
Swansea - Ar~enal 2:0 
Tottenham - Sto.ke 2:0 
West B. "- BrigMo.n 0:0 
West H. - Evetton 1:1 
Newca.stJ.e - ,Derby 3:1t 
01cl.llam - Luton 1 

ZAKŁADY SPECJALNE 
. 8, Z2. 30, 43 
DUŻY LOTEK 
I LOSOWANIE 

:l, , 7, 22. 3G? 41. 46 d.od. 3~ 
II 'lSOWANIE 

8. 2.2. 26 43 46 ł7 
Band.e.rola.: 3449 

„KUKUŁECZKA" 
I LOSOWANIE 

ll4 - '1:1 - 28 - 3G :l5 
O LOSOWANIE 

li 12 - 14 - 19 - 25 35 
liczba dodatkowa 7 do 5, 

t 3 trafień ' 
DZIENNIK r.OOZKJ - dzl.ennik Robotnicze! Sp6łdz.! 1 • 
ne w L&dzl RedaitUle kolel!lum Rt!!dake' k<>d :i, %

3 
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